
12 czerwca
XV plenarne posiedzenie 

Komitetu Centralnego PZPR |
Biuro Polityczne KC PZPR na posiedzeniu w 

dniu 7 bm- zapoznało się z aktualnym stanem rol­
nictwa.

Biuro Polityczne postanowiło zwołać w dniu 12 
czerwca br. XV plenarne posiedzenie Komitetu 
Centralnego, poświęcone omówieniu sytuacji w 
rolnictwie i wynikających z niej zadań. (PAP)

| Sekretarz KC PZPR wśród hutników ,,Warszawyu

Uznanie dla pracy załóg 
w utrudnionych upałem warunkach

Papież Jan Paweł II na terenie byłego hitlerowskiego 
obozu zagłady w Oświęcimiu-Brzezince

Hołd pamięci ofiar
niemieckiego faszyzmu

I sekretarz KC PZPR Ed­
ward Gierek odwiedził 7 bm. 
hutę „WarszawaI * * * 5' — jeden z 
tysięcy polskich zakładów pro 
aukcyjnych, którego załoga, 
pracując w warunkach utrud­
nionych upałem rzetelnie wy­
pełnia codzienne obowiązki za 
wodowe. Tak właśnie wywią­
zują się ze swoich zadań hut­
nicy, górnicy, rolnicy, koleja­
rze — wielomilionowa rzesza 
ludzi pracy w całym kraju. 
Im wszystkim, na ręce hutni­
ków warszawskich, I sekre­
tarz KC PZPR przekazał po­
dziękowanie za ciężki trud i 
obywatelską postawę.

I sekretarz KC przekazał 
premierowi pozdrowienia i ży 
czenia od członków Biura Po­
litycznego i Sekretariatu KC 
PZPR. (PAP)

zbrojne zakończyły swą misję w 
Ugandzie i ich większość zostanie 
wycofana w najbliższym czasie z 
tego kraju.

Wybór J. Roldosa
W Quito ogłoszono wyniki dru­

giej tury wyborów prezydenckich 
w Ekwadorze, przeprowadzonych 
29 kwietnia br. Szefem państwa 
został wybrany kandydat z ra­
mienia partii „Zgrupowanie Sił 
Ludowych”, 39-letni J Roldos. 
Uzyskał on 68,4 proc, głosów. Wi­
ceprezydentem został Osvaldo 
Hurtado, przewodniczący Partii 
Demokratyczno-Chrześcijańskiej.

Manewry NATO
Na wschodzie Anglii i Szkocji 

zakończyły się dwudniowe ćwi­
czenia NATO, podczas których 
sprawdzano skuteczność brytyj­
skiej obrony przeciwlotniczej. 
Myśliwce sił lotniczych Danii, 
Holandii, Norwegii, RFN i USA 
pozorowały atak na urządzenia 
radiolokacyjne, rozmieszczone 
wzdłuż wybrzeża Morza Północ­
nego.

Odrzucenie petycji
Kalifornijski sąd apelacyjny 

odrzucił petycję odsiadującego 
, -■ •;-vvwc',!.a zabójcy senato­
wi U. Ktnri2:’y’ego, S Sirhana w 
sprawie przyspieszenia terminu 
wa r un kowego wypuszczenia go na 
wolność.

W najgorętszym . wydziale 
huiy: w stalowni, przechodząc 
od stanowiska roboczego do 
stanowiska, Edward Gierek — 
któremu towarzyszył sekre­
tarz KC PZPR, I sekretarz 
XW Alojzy Karkoszka — po 
gospodarska, ze zrozumieniem 
i serdeczną troską rozmawiał

- wytapiaczami, kowalami, z 
r obotnikami rozlewającymi
ciekłą stal.

— Znacie । z własnego życia 
robotniczy trud, wiecie ile 
satysfakcji daje rzetelna robo 
ta, wiecie też, ile trzeba potu 
wylać zanim przejdzie dniów­
ka — powiedział, zwracając 
się do E. Gierka I wytapiacz 
martenowskiego pieca Marian 
Soros. Dobrze o tym wie­
dzą również ludzie pracy 
w całym kraju. Ale przecież 
nikt za nas tego nie zrobi...

Andrzej Waszewski, także T 
wytapiacz, pokazał Edwardo­
wi Gierkowi nowo zainstalo­
wane chłodziarki oraz te u- 
rradzenia, które mają uczy­
nić pracę hutnika lżejszą. W 
rozmowach z wytapiaczami: 
Tadeuszem Cyńiermanem, Ro 
manem Kępą, Andrzejem Ko- 
natowskim — I sekretarz KC 
PZPR interesował się warun­
kami pracy, odpoczynkiem za­

łogi, programem modernizacji 
stalowni.

Kowal Stanisław Mroczęjc 
podkreślił: wytrwamy, pomyśl 
nie odrabiamy zaległości i w 
maju mieliśmy się już czym 
pochwalić. Najważniejszym 
dla nas jest to, aby przemysł 
polski, głównie ciągnikowy, 
łożyskowy, obrabiarkowy, 
miał pod dostatkiem stali. 
Przez 35 lat my, Polacy, oglą­
daliśmy się tylko na swoją 
pracę, liczyliśmy na własną 
głowę i ręce — podkreślił. 
Mamy z czego być dumni, bo 
z pracy powstało wszystko, co 
jest nasze, czym się cieszymy

Opuszczając hutę „Warsza­
wa"' Edward Gierek raz jeszcze 
podziękował hutniczej braci, 
mówiąc m. m.: To wy, w hu­
cie „Warszawa5', w tysiącach 
innych fabryk i przedsię­
biorstw, wy — ludzie pracy w 
mieście i na wsi współtworzy 
cie współczesność i przyszłość 
Polski. (PAP)

Papież Jan Paweł II konty­
nuuje wizytę - pielgrzymkę po 
ojczystym kraju. W czwartek 
7 bm. odwiedził Kalwarię Ze­
brzydowską i Wadowice — 
miejsce związane z jego dziecin 
stwerń i młodością.

Szczególnie podniosłymi chwi 
iami w tym dniu wizyty — piel 
grzymki Papieża w Polsce by­
ły jego odwiedziny terenów 
b. hitlerowskiego obozu zagła 
dy w Oświęcimiu - Brzezince, 
uświęconych krwią milionów 
ofiar niemieckiego faszyzmu.

Sprawozdawcy PAP relacjo 
nu ją:

W KALWARII ZEBRZYDOWSKIEJ

W godzinach porannych Jan 
Paweł II przybył śmigłowcem 
z Krakowa do Kalwarii Ze­
brzydowskiej, miasteczka w 

woj. bielskim. Towarzyszyli mu 
prosekretarz stanu kardynał 
Agostino Casaroli i metropoli­

członkowie lokalnych władz z 
naczelnikiem miasta - gminy 
Elżbietą Stołowską, wierni

Papież.spędził kilka chwil w
Dokończenie na str. 2

ta krakowski, kardynał Fran­
ciszek Macharski.

Jana Pawła II witali w Kal­
warii Zebrzydowskiej przedsta 
wiciele hierarchii kościelnej,

Papież Jan Paweł II oddaje hołd ofiarom najstraszniejszej w histo­
rii ludzkości zbrodni.

CAF — fot. Zagoździński

E. Gierek odwiedził P. Jaroszewicza XV Festiwal Piosenki Radzieckiej

„Brązowy samowar** 
dla poznańskiej studentki

Fot. — CAFW dniu 7 bm. I sekretarz 
KC Edward Gierek odwiedził 
cńonka Biura Politycznego 
KC PZPR, prezesa Rady Mi­
nistrów PRL Piotra Jarosze­
wicza, przebywającego na re­
konwalescencji.

krótko +• krótko + krótko + krótko i

Ochrona zdrowia w Kosmosie

Problemy ochrony zdrowia i 
Wysokiej sprawności kosmonau- 
W podczas lotów i po powrocie 
na Ziemię były tematem ogólno- 
^iązkowej konferencji, poświę- 
^hej biologii kosmicznej i me­
dycynie lotniczej, która zakoń­
czyła się w czwartek w Kałudze, 
Sazie mieszkał i tworzył K. Cioł- 
Ko-wski. Wraz z naukowcami i 
^Pscjalistami radzieckimi w kon­
wencji uczestniczyli ich koledzy 
..Bułgarii, Czechosłowacji, Fran-

NRD, Polski, RFN, Stanów 
jednoczonych, Szwecji i Węgier.

Na drodze do integracji
Wczoraj rozpoczęły się pierwsze 
^pośrednie wybory do Parla- 

,;untu Zachodnioeuropejskiego.
min obywateli krajów EWG 

*ua wybrać 410 posłów do nowego 
Parlamentu, który w porównaniu 
p poprzednich składów tego or- 

sarm ma mieć zwiększone prero- 
SryWy. w zamiarze przywódców 
ch^,01^0 Rynku Parlament Za- 

‘uanioeuropejski, który 17 lipca 
^rze się na pierwszej sesji, 

a stanowić jeden z najważniej- 
etapów na drodze do inte­gracji.

w Ugandzie zakończona
Rezydent Tanzanii J. Nyerere 

świadczył, że tanzańskie siły

W rezultacie dwudniowych 
koncertów kwalifikacyjnych, 
znane są już wyniki XV Fes­
tiwalu Piosenki Radzieckiej w 
Zielonej Górze. Część konkur­
sową tego dorocznego spotka­
nia z melodią Kraju Rad za­
kończyło 7 bm. ogłoszenie wer 
dyktu jury.

„Złoty samowar” — nagro­
dę przewodniczącego ZG To­
warzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej przyznano Barba­
rze Kalinowskiej — Gedrojć.

„Srebrne samowary” — na­
grody przewodniczącego CRZZ 
przyznano: Irenie Koteras — 
instruktorce w Młodzieżowym

Polonijne Forum Gospodarcze 
w okresie 51 MTP

Już za kilkadziesiąt godzin 
nastąpi otwarcie największej 
tegorocznej imprezy wysta­
wienniczej polskiego handlu 
zagranicznego — 51 MTP. W 
czasie ich trwania przybędzie 
do Poznania duża grupa przed 
stawicieli Polonii z kilkunastu 
krajów, którzy obradować bę­
dą nad możliwościami rozsze­
rzenia związków gospodar­
czych z Polską.

Polonijne Forum Gospodar­
cze, towarzyszące od kilku lat 
poznańskiej imprezie targo­
wej, odbywać się będzie od 11 
do 14 czerwca, a jego organi­
zatorem jest Towarzystwo 
„Polonia”, działające w poro 
zumieniu z Centralnym Związ 
kiem Spółdzielczości Pracy i 
Centralnym Związkiem Rze­
miosła. Pierwszy' dzień obrad 
poświęcony będzie prezentacji 
polskiej propozycji współpra­
cy gospodarczej z Polonią; o- 
mawiać się będzie rozszerze­
nie realizowanych już zasad 
udziału firm polonijnych w 
spółkach i polskiej sieci zby­
tu. Ofertę firm polonijnych 
zilustruje towarzysząca obra­

Domu Kultury w Gubinie 
(woj. zielonogórskie).. Nagrodę 
ministra oświaty i wychowa­
nia — Joannie Zagdańskiej, 
maturzystce średniej szkoły 
muzycznej w Łodzi, a nagro­
dę ministra kultury i sztuki. 
— Elżbiecie Sugalskiej — ma­
turzystce z Iławy (woj. olszyn 
skie).

Jeden z „Brązowych samo­
warów” — nagrodę przewod­
niczącego Komitetu do spraw 
Radia i Telewizji przyznano 
Marzenie Osiewicz — student­
ce Państwowej Wyższej Szko­
ły Muzycznej w Poznaniu.

X PAP

dom wystawa ich produkcji, 
ukaże ona także możliwości i 
zakres działalności gospodar­
czej na terenie Polski. W dru 
gim dniu obrad, który przebie 
gac będzie pod patronatem po 
lonijnych organizacji gospo­
darczych, ukazane zostaną ich 
osiągnięcia i zamierzenia na 
rzecz rozwoju polsko-polonij- 
nej współpracy gospodarczej. 
Uczestnicy Forum zostaną za­
poznani ze znowelizowanymi 
przepisami dotyczącymi pro­
wadzenia działalności gospo­
darczej w Polsce. W Forum 
uczestniczyć będą przedstawi­
ciele województw zaintereso­
wanych organizowaniem na 
ich terenie przedsiębiorstw po 
lonijnych. 13 czerwca odbę­
dzie się w Poznaniu walne 
zgromadzenie członków Pol - 
sko-Polonijnej Izby Przemy­
słowo-Handlowej „Inter-Pol- 
com”.

Uczestnicy Forum zapoznają 
się z polską ekspozycją 51 
MTP oraz odbędą spotkania i 
dyskusje z niektórymi wysta­
wcami i producentami, (mapi

Odpowiedź Chin 
na notę Wietnamu

Agencja Sinhua informuje, 
że Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych ChRL przesłało Mi­
nisterstwu Spraw Zagranicz­
nych Wietnamu notę, w któ­
rej wyraziło gotowość przyję­
cia w Pekinie 25 czerwca wiet 
namskiej delegacji rządowej w 
celu kontynuowania rozmów 
na szczeblu wiceministrów 
spraw zagranicznych.

Nota ta stanowi odpowiedź 
na notę Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych Wietnamu.

UNESCO realizatorem polskiej deklaracji

Wychowanie w duchu pokoju 
zadaniem narodów świata

Rada Wykonawcza UNESCO 
uchwaliła niedawno rezolucję 
o wprowadzeniu w życie, pow 
stałej z inicjatywy Polski de­
klaracji „O wychowaniu spo­
łeczeństw w duchu pokoju”.. 
Niektóre problemy, dotyczące 
realizacji tego dokumentu w 
kontekście ogólnej działalno­
ści UNESCO, poruszył w wy­
powiedzi dla PAP, przewodni 
czący Polskiego Komitetu do 
Spraw UNESCO — Józef Cze- 
sak.

Wśród instytucji Narodów 
Zjednoczonych, UNESCO z 
racji swego powołania i za­
dań, zajmuje miejsce szczegól­
ne — powiedział J. Czesak. 
Twórcy UNESCO. — państwa 
członkowskie ONZ, przyjmu­
jąc akt konstytucyjny tej or­
ganizacji zapisali w niej, że 
tworzą ją, aby „stopniowo 
poprzez współpracę narodów 
świata w dziedzinie oświaty, 
nauki i kultury osiągnęła cele 
międzynarodowego pokoju i 
wspólnego dobrobytu ludzko- 
ścf’.

Nie jest przypadkiem, iż 
deklaracja „O wychowaniu 
społeczeństw w duchu poko 
ju” wskazuje głównie na 
UNESCO jako realizatora jej 
postanowień. Postanowienia te 
wpadają w nurt zaintereso­
wań UNESCO kluczowymi pro

Misja specjalna 
Gwinei Równikowej 
u H. Jabłońskiego

Przewodniczący Rady Pań­
stwa Henryk Jabłoński przy­
jął w Belwederze przybyłą do 
Polski misję specjalną Repu­
bliki Gwinei Równikowej.

W czasie rozmowy, która do 
tyczyła współpracy obu kra­
jów, goście przekazali H. Ja­
błońskiemu orędzie prezyden­
ta lepubliki Gwinei Równiko­
wej Francisco Maciasa 
Nguemy. (PAP) 

blemami współczesności. Wy­
chodząc z tych założeń, Rada 
Wykonawcza UNESCO uchwa 
liła na swej ostatniej sesji 
jednomyślnie rezolucję, wzy­
wającą dyrektora generalnego 
tej organizacji do wdrożenia 
w życie postanowień deklara­
cji, biorąc pod uwagę pro­
gram na lata 1979 — 80 i oprą 
eowanie pod tym kątem pro­
jektu programu działalności 
UNESCO na lata 1981 — 83.

Przyjęcie przez XXXIII Se­
sję Zgromadzenia Ogólnego 
NZ polskiej deklaracji, jak i 
rezolucja Rady Wykonawczej 
UNESCO w tej sprawie, zakła 
dają mobilizację świadomości 
opinii publicznej przeciwko 
wojnie, zbrojeniom, rasizmo­
wi, apartheidowi i kolonializ­
mowi. UNESCO ze swej stro­
ny zdaje sobie sprawę, co po­
twierdziły jej konferencje ge­
neralne, iż bez zapewnienia 
pokoju i zmniejszenia napięć, 
będzie niemożliwe rozwiąza­
nie problemów, przed którymi 
stoi ludzkość. Oto dlaczego 
wychowanie społeczeństw dla 
pokoju i w pokoju, znalazło 
pełne zrozumienie tej organiza 
cji.

Przyjęcie wyżej wspomnia­
nych dokumentów, to niewą­
tpliwie fakt o ogromnym zna­
czeniu,
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Wysiłkiem rąk i umys-
** łów zapewniliśmy 

Polsce Ludowej należne 
miejsce wśród narodów 
świata, międzynarodowy au 
torytet oraz uznanie dla 
ogromu przeobrażeń społecz 
no-gospodarczych. Produk­
cja — odbudowanych w wie 
lu przypadkach od pod­
staw — fabryk, stoczni, ko 
palni i kombinatów stawia 
nas dzisiaj w rzędzie dzie­
sięciu najbardziej uprzemy 
sławionych krajów świata.

Bezsprzecznie, tak szyb­
ka industrializacja kraju po 
zostaje w ścisłym związku 
z rozwojem szkolnictwa 
wyższego. Bez jego udziału 
nie byłby bowiem możli­
wy postęp we wszystkich 
dziedzinach życia.

W tym roku jedną z 90 
wyższych szkół cywilnych 
opuścił milionowy absol- 
zccnt. Nader wymowny to 
takt w zestawieniu z licz­
bą 4 milionów analfabetów 
w odrodzonej — po II woj 
nie światowej — Polsce. 
Jest on wyrazistą ilustracją 
wysiłku państwa, podejmo 
zoanego dla rozwoju oświa­
ty. Właśnie jeż demokraty­
zacja zapewniła dzieciom z 
rodzin robotniczych i chłoń 
s^-ich szansę uzyskania dy- 
nlomu, a. tym samym nowe 
”o yiiejsca w strukturze spo 
łe^znej.

Podobnie jak innym dzie 
dżinom życia — szkolnic­
twu wyższemu sprzyjała 
rosnąca siła i zasobność lu 
dowej Ojczyzny. Wiedza 
specjalistów procentuje dzi 
siaj nowoczesnością w or­
ganizacji pracy, nowymi 
technikami i technologiami. 
Obecny stan naszej gospo­
darki i kultury przekonuje 
o tum, że absolwenci szkół 
wyższych sprostali stawia­
nym przed nimi zadaniom.

O tym, że w 35 lat po od 
rodzeniu Polski liczyć ona 
będzie milion obywateli z 
r^zeinianym dyplomem — 
me każdy był u rrrogu bu­
dowy państwowości prze­
konany. Zwłaszcza ten, kto 
pamiętał, że bilans okresu 
międzywojennego zamyka­
ło w 1938 roku 85 000 osób 
z wyższym wykształceniem.

PIK

PLENARNE POSIEDZENIA KW PZPR W KONINIE I PILE
Zadania wojewódzkiej instancji partyjnej w dalszej społeczno-poli­

tycznej i zawodowej aktywizacji kobiet były tematem wczorajszego 
plenum KW PZPR w Koninie, któremu przewodniczył I sekretarz KW 
PZPR Tadeusz Grabski. W obradach udział wzięli sekretarz KC PZPR 
Zdzisław Zandarowski, a także grupa aktywistek i działaczek społecz­
nych, pracujących w przedsiębiorstwach i organizacjach społecznych 
regionu.

W referacie wprowadzającym do dyskusji Sekretarz KW PZPR Lech 
Ciupa omówił rolę kobiet w życiu społeczno-gospodarczym wojewódz­
twa.

Tego dnia po południu sekretarz KC PZPR odwiedził Konińskie Za­
kłady Naprawcze Przemysłu Węgla Brunatnego zapoznając się z ich 
produkcją, a szczególnie z pracą hali konstrukcji stalowych, która wy­
twarza przenośniki taśmowe dla wszystkich kopalń węgla brunatne­
go w kraju. Spotkał się on z aktywem społeczno-gospodarczym za­
kładu. (woj)

☆

Dalsza aktywizacja społeczno-zawodowa kobiet w Pilskiem była te- 
matem obrad wojewódzkiej instancji partyjnej w Pile, w obradach, 
którym przewodniczył T sekretarz KW PZPR Alfred Kowalski ucze­
stniczył kierownik Wydziału Organizacji Społecznych, Sportu i Tury­
styki KC PZPR — Jerzy Kuberski.

W toku obrad przedyskutowano węzłowe problemy roli kobiet 
w przemianach, jakie zaszły w okresie 35-lecia PRL w kraju i w re­
gionie. (wis)

POSELSKIE SPOTKANIE Z KOLEJARZAMI
Kolejarze poznańskiego Węzła podejmowali wczoraj posła na Sejm, 

przewodniczącego Komisji Transportu i Łączności — Józefa Drzewiec­
kiego. Uczestniczył on w trzech spotkaniach: działu drogowego Dy­
rekcji Rejonowej Kolei Państwowych, Zakładowego Zespołu Radnych 
oraz I sekretarzy oddziałowych organizacji partyjnych, przewodniczą­
cych ogniw związkowych i organizacji społecznych Węzła. Była to 
okazja do gospodarskiej dyskusji o funkcjonowaniu kolei w okręgu 
poznańskim, rezerw w pracy transportowej oraz zadaniach na naj­
bliższy okres. Józef Drzewiecki poinformował o pracy Sejmu i ko­
misji. (bop)

NAUKOWCY O OCHRONIE ŚRODOWISKA
Dzisiaj, 8 bm„ rozpoczyna się w Poznaniu 2-dniowe seminarium, 

poświęcone nowoczesnym metodom kontroli i ochrony środowiska na­
turalnego, ze szczególnym uwzględnieniem ekologicznych prawidło­
wości Obiegu materii w krajobrazie rolniczym oraz przeciwdziałaniu 
zatruciom pestycydami. Wymiana doświadczeń naukowców z Pozna­
nia i Warszawy połączona będzie z pokazem najnowszej aparatury 
kontrolnej do badania zanieczyszczeń atmosfery. Organizatorami se­
minarium są Komisja Ochrony Środowiska przy Oddziale PAN w Poz­
naniu oraz firma Beckman Instruments z Monachium w RFN. (zd)

Nie ulegają zmianie 
warunki przyjęć na studia
2 lipca br. rozpoczną się egza 

miny wstępne do szkół wyż­
szych. Dla kandydatów na stu­
dia dzienne przygotowano 61 000 
miejsc na I roku. Najwięcej 
młodzież^ przyjętej zostanie do 
wyższych szkół technicznych — 
18 000, uniwersytetów — blisko 
16 300 oraz do szkół rolniczych 
9 300. Zasady,przyjęć na studia 
nie ulegają zmianie.

Dla przypomnienia — podsta 
wowym kryterium kwalifika­
cyjnym będą jak w latach u- 
biegłych wyniki egzaminów 
wstępnych. Na wszystkie kie­
runki studiów składają się one 
z pracy pisemnej i egzaminu u- 
stnego, na niektórych kierun­
kach również ze sprawdzianu 
praktycznego lub sprawdzianu 
uzdolnień kierunkowych. Egza 
miny pisemne przeprowadzane 
będą anonimowo Każdą pracę 
egzaminacyjną oceniają co naj 
mniej dwaj egzaminatorzy — 
specjaliści z danego przedmiotu. 
Kandydaci, którzy ze spraw­

Aprobata wyników 
wizyty na Węgrzech

Obrady najwyższych 
władz ZSRR

Biuro Polityczne KC KPZR, 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR i Rada Ministrów 
Związku Radzieckiego w ca­
łej rozciągłości zaaprobowały 
wyniki wizyty, jaką radziec­
ka delegacja party jno-rządo- 
wa z Leonidem Breżniewem 
na czele złożyła na Węgrzech 
w dniach 30 maja — 1 czerw­
ca br.

Stwierdzono, iż rozmowy L. 
Breżniewa z I sekretarzem 
KC WSPR Janosem Kadarem 
i innymi przywódcami węgier 
skimi przyczyniły się do u- 
gruntowania oraz dalszego 
rozwoju ścisłych i owocnych 
stosunków między KPZR i 
WSPR, między ZSRR i WRL, 
a wspólne oświadczenie ogło­
szone na zakończenie wizyty 
stanowi bogaty program dal­
szego pogłębiania współpracy 
radziecko-węgierskiej we wszy 
stkich dziedzinach. (PAP) 

dzianów pisemnych uzyskają z 
dwóch przedmiotów oceny nie­
dostateczne niedopuszczeni bę­
dą do egzaminu ustnego, a więc 
dalszych egzaminów.

Kandydaci, którzy otrzymają 
z egzaminu wstępnego z przed­
miotów kierunkowych średnią 
ocen co najmniej 4,1 przyjmo­
wani będą na studia niezależ­
nie od dodatkowych kryteriów 
kwalifikacyjnych. Z tym jed­
nak, że w przypadku dużej licz 
by zgłoszeń na dany kiertmek 
studiów rektor może podnieść 
granicę średniej oceny.

Poza punktacją podstawową 
za egzaminy z przedmiotów kie 
runkowych i języków obcych 
obowiązują nadal dodatkowe 
kryteria kwalifikacyjne.

Na kierunkach studiów, na 
których limit miejsc nie zo­
stanie wypełniony w lipcu br. 
będzie mogła być przeprowa­
dzona dodatkowa rekrutacja 
we wrześniu. (PAP)

Dymisja rządu 
portugalskiego

O godzinie 22.30 w środę 
premier rządu portugalskiego 
Ca-rlos Mota Pinto złożył dymi 
sję swego rządu na ręce pre­
zydenta republiki. Jak poda­
waliśmy, w poniedziałek par­
tie socjalistyczna i komuni­
styczna wystąpiły w parlamen 
cie z wnioskiem o wotum nie­
ufności dla prawicowego ga­
binetu portugalskiego.

Mota Pinto jako motyw swej 
dymisji przedstawił ' „bojkot 
poczynań rządu stosowany w 
.parlamencie przez portugalskie 
partie socjalistyczną i komu­
nistyczną”. W krótkiej wypo 
wiedzi telewizyjnej Mota Pin 
to stwierdził, że lewicowa opo 
zycja uniemożliwiła mu rea­
lizację programu rządowego.

PAP

Wkrótce loteria 
„Święto Prasy 79“

Już wkrótce ukażą się w 
sprzedaży w kioskach „Ru­
chu” losy Wielkiej Loterii Fan 
towej „Święto Prasy 79”.

Informujemy, że w tegprocz 
nej Wielkiej Loterii Fantowej 
„Święto Prasy 1979” jest do 
wygrania 16 samochodów oso­
bowych „Fiat” 126p. Ponadto 
można wygrać bony premiowe 
PKO wartości od 1.000 do 
10.000 zŁ Zaznaczamy, że bo­
ny premiowe PKO biorą udział 
w losowaniu, co daje możli­
wość wygrania dodatkowej 
premia.

Co trzeci los wygrywa. Cena 
losu 10 zł.

Droższa benzyna 
w RFN i Szwecji

W czwartek Ministerstwo

Dokończenie ze str. 1 
kościele, wzniesionym w począt 
kach XVII w Następnie przy 
ustawionym przed świątynią 
ołtarzu rozpoczęło się nabozeń 
stwo, podczas którego Jan Pa 
weł II wygłosił kazanie. Papież 
przypominał, że odwiedzał Kal­
warię Zebrzydowską wielokrot 
nie, począwszy od lat chłopię­
cych i młodzieńczych. Podkre 
ślił on szczególne znaczenie san 
ktuarium w Kalwarii dla Ko­
ścioła.

W WADOWICACH
Z Kalwarii Zebrzydowskiej 

Jan Paweł II udał się wraz z to 
warzyszącymi mu osobistościa­
mi do swej rodzinnej miejsco­
wości — Wadowic. W miastecz 
ku tym Karol Wojtyła urodził 
się, spędził dzieciństwo i mło­
dzieńcze lata; tu chodził do gim 
nazjum.

Na lądowisku w Wadowi­
cach Papieża witali przedstawi 
ciele miejscowych władz: prze 
wodniczący Miejsko-Gminnej 
Rady Narodowej — Stanisław 
Dula, naczelnik miasta i gminy 
— Marian Skrzypczak.

Na wadowickim rynku, przed 
wejściem do kościoła, w któ­
rym pamiątkowa tablica głosi, 
że 20 czerwca 1920 roku został 
tu ochrzczony Karol Wojtyła, 
Papieża pozdrawiali mieszkań­
cy rodzinnych stron. Obok pie­
śni religijnych orkiestra odegra 
ła „Echo gór”...

Po krótkiej modlitwie w świą 
tyni, Papież wszedł na podium, 
gdzie powitał go proboszcz para 
fii wadowickiej ks. prałat Ed­
ward Zacher, który w latach 
1932—1938 był katechetą i wy­
chowawcą obecnego najwyższe 
go zwierzchnika Kościoła 
Rzymskokatolickiego.

Jan Paweł II, pozdrawiając 
mieszkańców Ziemi Wadowic­
kiej, mówił o wielkim osobi­
stym wzruszeniu, jakie ogarnę­
ło go w miejscach, gdzie się u- 
rodził, spędził dzieciństwo i la­
ta nauki szkolnej. Nawiązując 
do okresu gimnazjalnego i wspo 
minając swych rówieśników, 
złożył serdeczne podziękowania 
wychowawcom i nauczycielom 
z tamtych lat. Podziękował rów 
nież mieszkańcom Wadowic za 
zgotowane mą przyjęcie w mie 
ście, które tak wypiękniało, roz 
budowało się, w którym jest te 
raz więcej szkół.

Dzieci wręczyły Papieżowi 
kwiaty. Jan Paweł II udzielił 
wiernym apostolskiego błogo­
sławieństwa.

W HOŁDZIE OFIAROM 
NIEMIECKIEGO FASZYZMU

Jednym z najbardziej pod­
niosłych momentów wizyty- 
pielgrzymki Papieża w ojczy­
stym kraju był jego pobyt na 
terenach byłego hitlerowskie­
go obozu zagłady .Auschwitz- 
Birkenau — największego 
cmentarzyska świata, miejsca 
męczeńskiej śmierci ponad 4 
milionów ludzi pochodzących 
ze wszystkich okupowa­
nych przez Niemcy hitle­
rowskie krajów. Tu, na skalę 
masową wykonywany był z 
wyrafinowaną premedytacją 
zbrodniczy plan niemieckiego 
faszyzmu — biologicznego wy 
niszczenia narodu polskiego i 
innych narodów.

Po godz. 15 śmigłowiec pa­
pieski ląduje w pobliżu głów­
nej bramy byłego obozu oświę 
cimskiego;

W skupieniu, powadze, w 
ciszy, Papież przechodzi przez 
bramę obozu z umieszczonym 
tutaj przez Niemców napisem 
„Arbeit macht Frei”...

O likwidacji obozu zadecy­
dowała zbliżająca się ofensy­
wa Armii Radzieckiej. Nie­
mieccy ludobójcy bezskutecz­
nie usiłowali zatrzeć ślady ma 
sowych zbrodni, pozbawiali 
życia kolejne ofiary, palili ich 
zwłoki. Gdy 27 stycznia 1945 
r. wojska radzieckie wyzwoli­
ły Oświęcim, z milionów więź

Gospodarki RFN poinformowa 
ło, że w ciągu ostatnich 6 mie 
sięcy ceny paliwa w RFN 
wzrosły o 86,7 proc.

Rząd szwedzki uchwalił pod 
wyżkę cen benzyny o około 
10 proc, oraz ograniczenie 
szybkości na' autostradach w 
okresie od 21 czerwca do 1 
września br. z 110 do 90 km 
na godzinę. (PAP)

Zmarł
K. Opaliński

W Warszawie zmarł w wie­
ku 89 lat nestor polskiej. sce­
ny, jeden z najwybitniejszych 
i najbardziej łubianych akto­
rów, Budowniczy Polski Ludo 
w ej — Kazimierz Opaliński.

Artysta związany do ostat­
nich chwil swego życia z Tea­
trem Narodowym, znany był 
milionom widzów z dużego i 
małego ekranu, radia i sceny.

PAP

Hołd pamięci ofiar 
niemieckiego faszyzmu

niów oświęcimskich — wolno­
ści doczekało niewielu.

Ofiarami hitlerowskiego lu­
dobójstwa w Oświęcimiu byli 
także polscy duchowni. Jak 
wynika z' zachowanych doku­
mentów, więziono tu 416 ka- 
płańów, kleryków, braci i 
sióstr zakonnych. W Oświęci­
miu straciło życie 166 duchów 
nyeh polskich. Pozostali zaś 
przewiezieni zostali do innych 
obozów koncentracyjnych — 
w tym do Dachau, w którym 
poniosło śmierć szczególnie 
wielu duchownych. W latach 
1939 — 1945 w wyniku eks­

terminacyjnej polityki niemie­
ckiego okupanta zginęło około 
1800 księży katolickich z całe 
go obszaru Rzeczypospolitej, 
w tym ponad 800 w obozach 
koncentracyjnych.

Jan Paweł II kieruje się w 
stronę bloku nr 11. Budynek 
ten . zwany „blokiem śmierci”, 
budził grozę całego obozu. W 
podziemiach znajdowało się 
36 cel; do najmniejszej, w któ 
rej z trudnością mieścił się 
jeden człowiek, wtłaczano 
nierzadko po czterech więź­
niów. Wynoszcno stamtąd 
zmarłych lub ludzi w agonii 
Właśnie w podziemiach bloku 
nr 11 zakończył męczeńsko 
swe życie franciszkanin, oj­
ciec Maksymilian Kolbe.

Papież wchodzi do wnętrza 
bloku nr 11. Kieruje kroki do 
celi Maksymiliana Kolbego. 
W samotności pogrąża się w 
skupieniu.

Maksymilian Kolbe — wię­
zień Oświęcimia oznaczony nr 
16 670, przywieziony został 29 
maja 1941 r. do obozu w 
transporcie około 400 więź­
niów politycznych z Warsza­
wy, w grupie 13 duchownych. 
Przebywał tam 78 dni. Wraz 
z innymi więźniami ponosił 
trud niewolniczej pracy, bez­
miar cierpień. Złożył ofiarę ży 
cia, ratując przed śmiercią 
współwięźnia, Franciszka Ga- 
jowniczka, ojca licznej rodzi­
ny. Kolbe, przetrzymywany 
przez kilka dni w podziem­
nym bunkrze, zmarł śmiercią 
głodową, 14 sierpnia 1941 r. 
Kościół Katolicki uznał ojca 
Kolbego, za postać błogosła­
wioną, uwieczniając pamięć 
Polaka-więźnia Oświęcimia. 
Maksymilian Kolbe był jed­
nym z ponad 6 milionów na­
szych rodaków, którzy utraci­
li życie w latach II wojny 
światowej.

Papież opuszcza, blok 11 i 
kieruje się na podwórze, są­
siadujące z blokierń oznaczo­
nym niegdyś nr 10. Znajduje 
się tam osławiona „ściana 
śmierci”, pod którą odbywały 
się egzekucje więźniów. Ile lu 
dzi zginęło w bloku nr 11, a 
ile pod „ścianą śmierci”? — 
pozostanie tajemnicą. Leżą tu 
zawsze świeże kwiaty—

Jan Paweł II podchodzi do 
miejsca straceń, uświęconego 
krwią niezliczonych istnień 
ludzkich. Najwyższy zwierzch 
nik Kościoła Rzymskokatolic­
kiego oddaj e hołd ofiarom naj 
straszniejszej w historii ludz­
kości zbrodni.

Papież — syn narodu pol­
skiego, narodu, który poniósł 
straszliwe ofiary z rąk hitle­
rowskich zbrodniarzy, składa 
tutaj kwiaty. Długo stoi w mil 
czeniu...

NA TERENIE BYŁEGO. 
OBOZU W BRZEZINCE

Z Oświęcimia Papież udał 
się do Brzezinki. Śmigłowiec 
wylądował nieopodal miejsca, 
w którym wznosi się Między­
narodowy Pomnik Ofiar Fa­
szyzmu. Zgromadzili się tu 
wierni.

Wśród uczestników nabożeń 
siwa — duża grupa byłych 
więźniów Oświęcimia-Brzezin- 
ki i innych niemieckich obo­
zów masowej zagłady. Wielu 
przybyło W obozowych ubra­

niach — „pasiakach”. Jest 
człowiek, któremu ocaliło ży. 
cie poświęcenie Maksymiliana 
Kolbego — Franciszek Gajo^ 
niczek, dziś mieszkaniec Brze 
gu nad Odrą.

Papież przechodzi 
pomnikiem, przed 19 kamień, 
nymi płytami z napisami 
19 językach, które przypomi. 
nają martyrologię milionów 
ofiar hitlerowskiego ludobój. 
stwa.

Przy zachowanych do dzg 
torach kolejowych, którymi 
nadchodziły transporty więź- 
niów — ogromny ołtarz, z 
krzyża na ołtarzu, obok eier- 
niowej korony z drutu koj. 
czastego zwisa pasiasta flaga, 
ze znakiem „P”, z numerem 
16670 — numerem obozowy^ 
Kolbego. Ołtarz z frontu rów 
nież przykryty jest więźnia^ 
skim pasiakiem.

Międzynarodowy pomnik w 
Brzezince — udekorowany 
flagami różnych krajów, j 
których przywożono do Brze­
zinki więźniów.

Rozpoczyna się msza końce 
lebrowana przez Papieża i 
księży — byłych więźniów 
oświęcimskiego obozu. Pod­
czas mszy Jan Paweł II wy­
głosił homilię.

Jan Paweł II nawiązując do 
śmierci Maksymiliana Kolbe, 
go w obozie oświęcimskim 
stwierdził, iż działo się to w 
miejscu, które było obudowa 
ne na radykalnym podeptaniu 
wszelkich oznak człowieczeń­
stwa. zbudowane na nienawiś 
ci, na pogardzie człowieka — 
w imię obłąkanej ideologii. W 
miejscu, do którego wiodła 
brama ż szyderczym napisem 
„Arbeit macht frei”. Rzeczy­
wistość bowiem była zaprze­
czeniem treści tego napisu. Pa 
pież przypomniał, że tam, w 
Oświęcimiu, zamordowali hit­
lerowcy 4 miliony ludzi.

Czyż ktoś na świecie może 
się jeszcze dziwić — mówił da 
lej' Jan Paweł II — że Papież 
który na tej ziemi się naro­
dził i wychował, Papież, któ. 
ry przyszedł na Stolicę Pio­
trowa z diecezji, na której te­
renie znajduje sie obóz oświę­
cimski, pierwszą encyklikę swe 
go pontyfikatu zaczął od słów 
„Redemptor Hominis” i że pos 
więcił ją w całości sprawie 
człowieka, godności człowieka, 
za@rożenią człowieka — pra­
wom człowieka, które tak łat­
wo mogą być podeptane i ani 
ces t wionę przez człowieka.

Nie mogłem tutaj nie Przy­
być jako Papież —- powiedział 
Jan Paweł II — przychodzą 
więc i klękam na tej golgocie 
współczesności, na tych mo­
giłach, w ogromnej mierze bez 
imiennych, jak wielki grób 
nieznanego żołnierza. Klękam 
przy wszystkich po kolei tab­
licach, na których napisane 
jest wspomnienie ofiar Ośw& 
cimia w następujących języ­
kach: polskim, angielskim, 
bułgarskim, cygańskim, cze­
skim, duńskim, francuskim, 
greckim, hebrajskim, jidisz, 
hiszpańskim, flamandzkim, 
serbsko-chorwackim, niemiec­
kim, norweskim, rosyjskim, 
rumuńskim, węgierskim, wło­
skim.

Nawiązując do tablicy z n® 
pisem w języku hebrajskim, 
Papież powiedział, że napis ten 
wywołuje wspomnienie naro­
du, którego synów i córki pd® 
znaczono na całkowitą ekster­
minację. Wskazując na tabli­
cę w języku rosyjskim powie­
dział: wiemy o jakim narodzi 
ona mówi. Wiemy, jaki był 
udział tego narodu w ostatnie! 
straszliwej' wojnie o woSnośź 
ludu. I wobec tej tablicy m5 
wolno nam przejść obojętnie 
Mówiąc następnie o tablicy * 
języku polskim, Jan Paweł A 
przypomniał, że w czasie ost^ 
niej wojny zginęło 6 milion^ 
Polaków: jedna piąta część n® 
rodu* Jeszcze jeden etap
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LATA PRZEMlńN

Mówi JANUSZ 
BOCIANSKI — 
KONTROLER JA­
KOŚCI w POZ­
NAŃSKICH ZAK­
ŁADACH ELE­
MENTÓW WYPO­
SAŻENIA BUDÓW 
NICTWA „ME- 
TALPLAST”:

Fot. — Koepsch

- W budownictwie pracuję prawie od zakończenia woj­
ny, bo od schyłku 1945 roku. Z początku było to budowa­
nie dosłowne — jako członek brygady remontowej przy­
wracałem sprawność zniszczonym poznańskim fabrykom 
i zakładom... Potem przeniosłem się do „Metalplastu”_ a 
to przecież też związane z budowaniem, bo jakże wyobra­
zić sobie domy, pomieszczenia, bez kluczy i zamków?

Tylko, że prawdę mówiąc jest to niby tenl sam zakład, 
ale w rzeczywistości coś całkiem innego. Rozrzucony daw­
niej w barakach, kątem mieszczący się w starych budyn­
kach niczym nie przypomina dzisiejszej nowej fabryki. ‘Je­
szcze ją budujemy, jeszcze ją unowocześniamy, ale naj­
ważniejsze w życiu naszego zakładu chyba się już wyda­
rzyło. Jest w jednym miejscu, wszystkie wydziały razem 
przy ulicy Koronkarskiej. Można — zgodnie z tym, co dyk­
tują potrzeby — wprowadzać nowe urządzenia. Teraz ma­
my na przykład takie maszyny, które po wykonaniu jed­
nego działcinio dają to, co kiedyś osiągało się po przepro- 
wadzeniu dziewięciu czynności.

Tę drogę ku nowoczesnemu produkowaniu uważam za 
konieczną i jedynie słuszną. Trudno byłoby inaczej nadą­
żyć za tempem, które dyktuje codzienność — tym bardziej, 
że przecież rezerwy rąk do pracy kurczą się.

Poza tym na unowocześnianie technologii patrzę rów­
nież z punktu widzenia własnej specjalności. Jestem kon­
trolerem jakości i uświadamiam sobie, że tędy właśnie 
wiedzie droga do tego, by naszych wyrobów nie titeba by­
ło się nigdy wstydzić. I jeszcze za konieczność uważam 
ciągłe szkolenie młodych, a także starszych pracowników. 
Nic więc dziwnego, że każdy z nas jest tu po trochu i nau­
czycielem i uczniem. Pomaga mi w tym praktyka i do­
świadczenie, zgromadzone przez wiele lat społecznej pra­
cy — najpierw7 w ZMP, w brygadach „Służby Polsce”, w 
radach narodowych...

Dla mnie osobiście, praca szczególnie silnie zaznacza się 
w życiorysie. W rodzinnym życiu też. Tutaj właśnie przed 
laty poznałem moją żonę i od tamtego czasu razem w „Me- 
talplaście” pracujemy.

I chociaż ..moje trzydziestopięciolecie” wieloma faktami 
jest zapełnione — wierzę, że na tę ciągle otwartą kartę u- 
da mi się wpisać jeszcze wiele wydarzeń ważnych dla 
mnie, rodziny i zakładu, (len)

— Mówi się, panie profeso­
rze, że poziom nauczania w 
szkołach wyższych bardzo się 
obniżył—

— Powiedziałbym raczej: nie 
podniósł się. Można by rzec, że 
akademicką dewizą stała się 
przeciętność.

— Co zatem zrobić, aby 
wznieść się nad przeciętność?

— Jest to sprawa zarówno do 
raźnego systematycznego dosko 
nalenia dydaktyki, jak i pew­
nych modelowych rozwiązań.

— W których Instytut żywo 
uczestniczy...

— Pracujemy obecnie nad 
zagadnieniami rekrutacji na 
studia, zróżnicowaniem struk­
tur i form kształcenia, doskona 
leniem kadry nauczającej.

— Zacznijmy od rekrutacji 
i od naiwnego pytania, czy nie 
można by zlikwidować egzami­
nów na uczelnie?

— Wolny wstęp do szkoły 
wyższej jest obecnie prawie 
nie spotykany. W olbrzymiej 
większości uczelni na świecie 
stosuje się różne formy ograni 
czeń przyjęć na studia. Charak 
terystyczne jest jednak, że 
wzmacnianiu tych ograniczeń 
towarzyszy udostępnianie stu­
diów kategoriom kandydatów 
tradycyjnie ich nie podejmują 
cym (np. ze środowisk robotni­
czo-chłopskich), a także różni­
cowanie dojścia do studiów 
przez nieakademickie szczeble 
kształcenia.

— Wynika z tego, że zasady 
kwalifikowania na studia wa­
runkować będzie wiele czynni­
ków.

Zbrodnie hitlerowskie w Kaliskiem
Zbliżająca się czterdziesta 

rocznica napaści hitlero­
wskiej na Polskę nasunę 

ła gronu działaczy społecznych 
z Kalisza myśl, by przygotować 
dokumentalną publikację, do­
tyczącą zbrodni popełnionych 
przez niemiecki reżim okupa­
cyjny na obszarze obecnego wo 
jewództwa. Obszerny tom*),  
przygotowany pod redakcją 
prof. dr hab. Antoniego Czu- 
bińskiego z Uniwersytetu im. 
Adama Mickiewicza w Pozna­
niu. ukazał się nakładem Fe­
deracji Towarzystw Kultural­
nych Ziemi Kaliskiej.

*) „Zbrodnie hitlerowskie na Zie 
mi Kaliskiej w latach 1939 — 1945”, 

. praca zbiorowa, Kalisz 1979, str.
364.

Nowo wydana książka zawie 
ra sporo zdjęć z lat hitlerow­
skiej okupacji, reprodukcji 
przeróżnych dokumentów z 
tamtego okresu o oskarżyciel- 
skiej wymowie, zestawień i ta 
bel. Część ogólną pracy wypet 
niają teksry profesorów Anto 
niego Czubińskiego. Czesława 
Łuczaka i Czesława Pilichow- 
skiego oraz doc. dr Mariana 
Olszewskiego Pozostałe roz­
działy, głównie w układzie te-
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— KIEROWNIKA ZAKŁADU PEDAGOGIKI INSTYTUTU POLITYKI 
NAUKOWEJ, POSTĘPU TECHNICZNEGO I SZKOLNICTWA W YŻSZEGO
— Jeden z wariantów syste­

mu kwalifikowania na studia, 
opracowany przy współudziale 
Instytutu, to właśnie system 
wieloczynnikowy. Kandydato­
wi będą naliczane w postępo­
waniu kwalifikacyjnym punk^ 
ty: za własny dorobek życio­
wy, tj. za wyniki w szkole śred 
niej, za wybitne osiągnięcia w 
nauce, w życiu społecznym. Ale 
szkoła wyższa nie może zrezy­
gnować z własnych kryteriów 
ocen przydatności kandydata 
na studia. Będą więc spraw­
dziany wiedzy i uzdolnień; 
szczególny nacisk kładziemy 
na preferencje dla utalentowa­
nych.

— A inne preferencje?
— Nie wykluczamy prefe­

rencji dotyczących mężczyzn, 
a następnie kand>datów z ro 
dżin na niższym poziomie wy 
kształcenia, kandydatów z ma 
łych miejscowości, z regionów 
kraju, w których odczuwa się 
znaczne braki kadr z wyż­
szym wykształceniem.

— Ograniczenia... preferen­
cje... Nie możemy chyba jed­
nak abstrahować od aspiracji 
edukacyjnych społeczeństwa, 
które w warunkach upow­
szechnienia wykształcenia 

rytorialnym (odpowiadającym 
dawnym powiatom) przygoto­
wali inni autorzy.

Zofia Tokarz omawia mało 
znane sprawy, związane z dzia 
łalnością ośrodka germanizacji 
dzieci w Kaliszu; Tadeusz Mar 
tyn prezentuje rolę sądownic­
twa hitlerowskiego; Stefan Ka 
miński — zbrodnie żandarmerii. 
Życie społeczeństwa ostrow­
skiego w latach hitlerowskiej 
okupacji przedstawiają Hen­
ryk Matuszczak i Jerzy Szul- 
czyk; byłym powiatem jarociń 
skim zajmuje się Marian Wal­
czak, pleszewskim — Marian 
Bródka, ostrzeszowskim — Jó 
zef Michlik, kępińskim — Jan 
Kurzawa, Wieruszewskim — 
Edward Mokracki, a sycowskim 
— Stanisław Chowański. Zbro 
dnie hitlerowskie Wehrmachtu 
we wsi Mączniki odrębnie po­
traktował Eugeniusz Kaczma­
rek.

Z braku możliwości szczegó­
łowego zrecenzowanla omawia 
nego tomu, zapoznaliśmy się bli 

średniego jeszcze bardziej 
w zrosną.

— Nie abstrahujemy. Właś­
nie zróżnicowanie form kształ 
cenią, stworzenie różnych ty­
pów studiów, dostosowanych 
dG indywidualnych potrzeb, 
zdolności będzie służyło 
zmniejszeniu zarysowującej 
się rozpiętości między aspira­
cjami edukacyjnymi społe­
czeństwa a ograniczoną liczbą 
miejsc w szkołach wyższycn, 
determinowaną przez bieżące 
i przewidywane potrzeby ka­
drowe gospodarki i kultury 
narodowej.

Instytut postuluje stworze­
nie możliwości zdobywania 
różnych typów wykształcenia: 
od wąskozawodowego przez 
koncepcyj no-teoi etyczne (ma­
gisterskie) aż do naukowego 
(doktorskie). Już obecnie eks­
perymentalnie prowadzi się 
i ózne typy studiów przemień 
nych, tj. takich, w których o- 
kres pracy zawodowej i stu­
diów stacjonarnych wzajem­
nie się przeplatają.

— Będziemy więc stopnio­
wo odchodzić od obowiązują­
cego obecnie modelu jednoli­
tych, stacjonarnych studiów 
magisterskich i zmierzać w 

żej jedynie z tekstem Jana Za 
wadzkiego na temat martyrolo 
gii ludności Kalisza. Autor (na 
podstawie dokumentów i archi 
walnych ustaleń) podaje, iż z 
terytorium byłego powiatu 
wraz z jego stolicą — Kaliszem, 
okupant wysiedlił około 28 ty 
sięcy osób. Miejscową ludność 
żydowską najpierw odosonhio- 
no w getcie, którego granicami 
były obecne ulice Targowa, 
Dzierżyńskiego i Chopina 
(czwarty bok getta stanowił ka 
nał). Z tego skrawka miasta wy 
wożono Żydów do getta w Ło­
dzi lub wprost do obozu zagła 
dy w’ Chełmnie nad Nerem; w 
tym przypadku umierali oni na 
ogół w drodze, zatruwani spali 
nami w specjalnie przystoso­
wanej do uśmiercania ludzi cię 
żarówce.

••S :

Co najmniej 1 300 kaliszan 
było więzionych przez miejsco 
we Gestapo. Zastępca komen­
danta tej placówki SS-Haupt- 
scharfuehrer Heinrich Nolte, 
został wydany po wojnie wła­

kierunku łączenia studiów z 
pracą zawodową?

— Zycie wymaga kadr z 
różnym wykształceniem, o 
różnym stopniu przygotowa­
nia zawodowego. Chodzi o 
stworzenie formuły bardziej 
elastycznej, która dopuszcza­
łaby możliwość kształcenia 
także specjalistów na pozio- 
m'e niższym od magisterium, 
nie zamykając im jednak dro 
gi do jego uzyskania np. na 
studiach przemiennych ezy 
dla pracujących. W ten spo­
sób można by rozstrzygnąć 
«tatuś naukowych szkół poma 
turalnych czy też — biorąc 
pod uwagę zreformowaną 10- 
latkę — dwuletnich szkół spe­
cjalizacji kierunkowej. Otóż 
u nas ciągle owe szkoły pomą 
luralne, a w przyszłości szko­
ły specjalizacji kierunkowej, 
stanowiące szczebel pośredni 
między 10-latką, a wyższą u- 
czelnią, są przedłużonymi 
szkołami średnimi, podczas 
gdy w innych krajach stano­
wią wstępny szczebel stu­
diów, a wykształcenie, jakie 
w ten sposób zaobywają, no­
si miano półwyższego.

Dokończenie na str. 4

dzom polskim i skazany wyro­
kiem sądowym na śmierć za 
popełnione na Ziemi Kaliskiej 
zbrodnie.

☆
Dobrze, iż nie nazbyt bogata 

literatura dokumentalna, doty­
cząca dziejów okupacji hitlerow 
skiej na obszarze tzw. Kraju 
Warty została uzupełniona to­
mem, przynoszącym niemało u 
staleń, nazwisk, informacji i da 
nych. Należałoby w przyszłoś­
ci, w7 przypadku wznawiania o 
mawianej pracy, zadbać o in­
deks nazwisk, o staranniejszą 
korektę, jak też o wyelimino­
wanie błędów rzeczowych (np. 
str. 208: mowa p prawie pię 
cioletnim okresie okupacji 
hitlerowskiej na Ziemi Kalis­
kiej, podczas gdy trwała ona 
pięć lat i niemal pięć miesięcy).

W.P.

Piasek plus soda równa 
się szkło. Tak lapidarnie 
można by określić techno 

logię wyrobu szkła. Tylko mu­
szą być odpowiednie proporcje, 
a piasek nie byle jaki, z rzeki, 
ale specjalny, szklarski, spro­
wadzany spod Bolesławca na 
Dolnym Śląsku. Soda zaś z Ino 
Wrocławia, a nierzadko impor­
towana z Rumunii lub NRD. 
Do tego mączka wapienna z 
Kieleckiego i węgiel ze Śląska, 
żeby wszystkie składniki wy­
topić w piecach o temperatu­
rze około 1500 stopni. Ognista 
kroplą tego stopu, spadająca do 
przesuwających się na taśmie 
urządzeń formujących, nieba­
wem zamienia się w butelkę, 
słoik lub szklankę.

Szkło przeżywa swój rene­
sans. Także opakowaniowe. O- 
kres zachwytu nad wyrobami z 
Plastyku przemija, chociaż pe 
wne jest, że masa plastyczna, 
Ustępująca drogą tekturę i 
ciężkie szkło nie zostanie całko 
wicie wyeliminowana z nasze- 
S° życia 'codziennego. Ma nie­
zaprzeczalne walory: jest lek­
ka, elastyczna, można jej nada 
wać piękne barwy i wymyślne 
kształty. Ale ma i wiele wad. 
Nie zawsze wychodzi na zdro­
je, jej kontakt z żywnością, 
chemikaliami, lekarstwami; nie 
^ożna jej utrzymać w ideal­
nej czystości, bo nie znosi wy- 
sokich temperatur, rysuje się 
^p. Ponadto — co niezmiernie 
Ważne — plastyk jest praktycz 
nie niezniszczalny, a góry bez­
użytecznych śmieci i odpadków 
josną. Stłuczkę szklaną, meta­
le można przetopić i wykorzy- 
stać powtórnie; w odniesieniu 
do plastyku jest to niemożliwe.

Zjednoczone Huty Szkła O-

Rosnq zadania „Vitropakuu

Tworzywo sztuczne nie zastąpi szkła
pakowaniowego „Vitropak” w 
Poznaniu (jeden z 6 kombina­
tów Zjednoczenia „Vitrocer”), 
którym podlega 11 jednostek 
wielozakładowych w kraju, w 
tym 4 na terenie Wielkopolski 
— w Sierakowie, Antoninku, 
Gostyniu i Ujściu — wyprodu 
kowały w ub. roku ponad 2 mi­
liardy sztuk opakowań szkla­
nych, co stanowi 86 procent o- 
gólnej produkcji tych wyrobów 
w kraju. O wzroście zapotrze­
bowania na takie opakowania 
świadczy fakt, iż jest to o 22,4 
procent więcej niż wytwarza­
no przed 5 laty. Wartość pro­
dukcji szacuje się obecnie na 
23 miliardy złotych rocznie.

Szkłu opakowaniowemu sta­
wia się coraz wyższe wymaga­
nia. Powinno być cieńsze, trwał 
sze, mieć ciekawsze wzornic­
two. Cotaz więcej jest np. bu­
telek do mleka o cienkich ścian 
kach, lżejszych a jednocześnie 
wytrzymalszych na uderzenia. 
Ma to przede wszystkim zna­
czenie w transporcie, niemniej 
liczy się także oszczędność su­
rowca. Kształt opakowania wią 
że się natomiast z estetyką i po 
kupnością zawartego w nim to 
waru. Dużą wagę przykładamy 
przecież my — konsumenci — 
do tego jak coś jest podane. 
Każdy, kto ma do wyboru np. 
kupno keczupu w słoiku „twist- 
off” lub w wysmukłym flako­

nie, na pewno wybierze ten 
drugi.

W minionych kilku latach 
branża opakowań szklanych 
przeszła gruntowną moderniza 
cję i rekonstrukcję. Wprowadzo 
no wiele nowoczesnych linii 
produkcyjnych na najwyższym 
światowym poziomie. W dal­
szym ciągu rozwija się postęp 
techniczny, prace badawczo- 
rozwojowe, wymianę doświad­
czeń między branżami opako­
wań szklanych bratnich kra­
jów socjalistycznych i zachod­
nich. We wzorcowni poznań­
skiego „Vitropaku” widnieją 
ciekawe, a niekiedy nawet wy­
myślne kształty butelek i słoi 
ków (bo one stanowią podstawo 
wy . profil produkcji), które w 
najbliższym czasie zaczną maso 
wo schodzić z taśm. Niedawno 
Huta Szkła w Gostyniu rozpo­
częła produkcję szklanek i lam 
pek do zimnych napojów. Jest 
to wyjście naprzeciw potrzebom 
rynkowym. Wprawdzie bar­
dziej chodzi nam o szklanki do 
kawy i herbaty a także cien­
kie kieliszki, ale huty „Vitro- 
paku” nie są przystosowane do 
produkcji takiego szkła. Tym 
zajmuje się bratni kombinat w 
Sosnowcu — „Vitropol” i trze­
ba przyznać, że zaopatrzenie 
ryhku w szkło stołowe nieco 
się ostatnio poprawiło.

Jak informuje dyrektor Zjed 
noczonych Hut Szkła Opakowa 

niowego w Poznaniu, Gabriel 
Potoczny, w ubiegłym roku 
wartość produkcji rynkowej 
„Vitropaku” stanowiła 11 pro­
cent ogólnej sprzedaży kombi­
natu. Ważną pozycję stanowią 
butelki dla niemowląt, które 
dotychczas w znacznej mierze 
były przedmiotem importu z 
Czechosłowacji. Chodzi oczywi 
ście o butelki ze szkła uszla­
chetnionego, cienkościennego. 
Produkowała je tylko jedna Hu 
ta „Feniks” w Nieborowie, o- 
becnie wspomoże tę niewystar 
czającą produkcję Huta Szkła 
Żaroodpornego w Wołominie 
oraz w Jeleniej Górze. Z 7 mi­
lionów butelek dla niemowląt, 
zamówionych przez handel, 3 
miliony dostarczą huty „Vitro 
paku”. Nowością będą tzw. bu 
telki spacerowe, sprowadzane 
dotychczas z CSRS.

Kłopotem, który waży na 
rytmiczności produkcji wielu 
zakładów jest transport. Potrzeb 
ny jest zarówno do dostaw su­
rowca i opału jak i do wywozu 
gotowych wyrobów. Huty szkła 
w Wielkopolsce korzystają ze 
wszystkich możliwych środków 
transportu, ładują materiały na 
wszystko, co się posuwa na ko­
łach. Zaopatrują w butelki ca 
ły przemysł spożywczy i mle­
czarski w Polsce, mają ponad 
200 odbiorców swoich wyro­
bów. A.by złagodzić nieco te 
kłopoty, np. Huta Szkła „War­

ta” w Sierakowie wykorzystu­
je do załadunku towarów wago 
ny niepełnosprawne, które za­
łoga remontuje we własnym za 
kresie.

Tę trudną sytuację można by 
poprawić przez lepszą organiza 
cję skupu opakowań szklanych. 
Na przykład słoiki po dżemach 
czy kompotach zalegają liczne 
piwnice a trudno ich się po­
zbyć. Przemysł, który korzy­
sta z takich opakowań, nie od­
biera ich od handlu, tylko spro 

Końcowa faza produkcji butelek w Hucie Szklą „Warta'' w Sierako­
wie (Poznańskie).

Fot. — R. Królak

wadza wprost z hut. W prze­
myśle spożywczym jest to uza 
sadnione zę względów higieni­
cznych, ..natomiast z powodze­
niem używane słoiki mogłaby 
powtórnie wykorzystywać np.

chemia, pakując pasty, płyny, e- 
mulsje. Istnieje także uzasad­
niona potrzeba zwiększenia sku 
pu słoików na cele rynkowe. 
Po co produkować nowe, obcią 
żając nadmiernie transport, je 
żeli w granicach tego samego 
miasta można dokonywać słoi­
kami obrotu? W tym roku za­
mierza się w ten sposób zwięk 
szyć skup tych opakowań do 
wartości 15 milionów złotych. 
Jest to zamierzenie cenne w za 
łożeniu, ale czy powiedzie się 
w praktyce? Niedomagania w 
skupie surowców wtórnych prze 
cięż od lat są znane.

ZOFIA DOHNKE
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— Czy jednak problem efek 
tywności kształcenia sprowa­
dza się wyłącznie do struktur 
•rganizacy jnych?

— Nie, bardzo istotną spra­
wą jest silniejsze niż dotąd 
powiązanie szkolnictwa wyż­
szego z przędą kademickimi 
szczeblami kształcenia. Np. 
szkoły wyższe mogłyby spra­
wować opiekę nad szkołami 
sprofiłowany mi czy w przysz­
łości nad szkołami specjaliza­
cji kierunkowej. Ale trudno 
jest już teraz mówić konkret­
nie o sprawach styku szkol­
nictwa wyższego ze średnim, 
gdyż dopiero waża się losy 
szczebli edukacyjnych po 10- 
latce. W każdym bądź razie te 
kie współdziałanie jest warun 
kiem zachowania równowagi 
między postępująca masowoś­
cią studiów, a ich poziomem.

— Czy na uczelni przyszłoś­
ci będzie się studiować wy­
łącznic z pomocą skryptów?

— Obok tradycyjnych tech­
nik nauczania, opartych na 
słowie drukowanym, studento­

Akademicka przyszłość
wi trzeba dać inne nośniki in­
formacji: obrazowe i akusty­
czne. Nie wyobrażam sobie, by 
uczelnia przyszłości mogła 
funkcjonować bez obwodów za 
mkniętego i otwartego TV. 
bez radia, fototechniki. Moder 
n.zacja infrastruktury dydak­
tycznej zmierza na świecie w 
kierunku tworzenia centrów 
komunikac j i audiowizualnej, 
zwanych centrami multimedial 
nymi. W skład centrum wcho­
dzą takie zespoły, jak kompu­
ter. telewizja, radiokomunika­
cja oraz pomieszczenia pomoc­
nicze.

— Ale i komputer nie porno 
że jeśli nic będzie dobrej ka­
dry nauczycieli akademickich.

— Niezwykle, istotnym wa­
runkiem efektywności kształ­
cenia iest przygotowanie ka­
dry nauczycieli akademickich 
do aktywnego i skutecznego 
udziału w pracach naukowo- 
dydaktycznych. badawczy^ : 
rozwojowych uczelni. Nie­

zbędnym uzupełnieniem w 
kształceniu kadry, szczególnie 
młodej, jest wyposażenie jej w 
wiedzę z zakresu pedagogiki, 
psychologia,, socjologii, a także 
określone umiejętności meto­
dyczne przekazywane aktual­
nie. choć nie zawsze w sto­
pniu zadowalającym, prz. ; 
obowiązkowe Podyplomowe 
Studia Ideologiczno-Pedagogi- 
ozne.

Jednym z ważnych zadań 
szkół wyższych, zwłaszcza uni 
wersytetów i wyższych szkół 
pedagogicznych, jest kształce­
nie nauczycieli dla szkoły 10- 
letniej. Wprowadzony przed 
kilku laty system kształcenia 
nauczycieli na studiach stacjo 
narnych i zaocznych wymaga 
weryfikacji, a następnie mody­
fikacji. Zakład Pedagogiki Insty 
tutu Polityki Naukowej Postę 
nu Technicznego i Szkolnictwa 
v. vższego podejmuje w tym 
kierunku badania wspólnie z 
" n; wers v t ete m Warszaw skim

przy współpracy kilkunastu 
uczelni w kraju,

Chciałbym jeszcze podkreś­
lić, że wszystko to. co powie­
działem w kwestii moderniza­
cji struktur, form, technik 
nauczania, nie stanie się real 
ne jeśli nie nastąpi przeorien 
1 wanie strategią nauczania w 
środowisku akademickim. Cho 
dzi o zmianę w świadomości 
kadry nauczającej, jej stylu 
pracy. Konieczne jest przeła­
manie pewnych stereotypów, 
tendencji zachowawczych w 
kształceniu akademickim. Stąd 
właśnie trudności z szerokim 
włączeniem studentów do ba­
dań naukowych i indywiduali­
zacją studiów.

Oczywiście działanie w ra­
mach starych Struktur jest 
łatwiejsze, niemniej zmiany 
modelowe szkolnictwa wyższe 
go są nieuchronne, dyktowa­
ne przez charakterystyczne 
dla czasów rewolucji nauko­
wo-technicznej wymagania ja 
kościowe.

— Dziękuję za rozmowę.
Rozmawiała

HALINA SZYPULSKA

sport-sport-sport
W sobotę i niedzielę w soli WOSiR

130 zawodników wystąpi
w IX Targowym Turnieju Judo

Hołd pamięci ofiar 
niemieckiego faszyzmu

Papieżowi/towarzyszyli uczę 
stniczący w oświęcimskich urn

Dokończenie ze sir. 2 
kowych zmagań się tego na­
rodu, mojego narodu, o pod- 
śtawowe swoje prawa wśród 
narodów Europy. Jeszcze jeden 
głośny krzyk o prawo do włas 
nego miejąca na mapie Euro­
py. Jeszcze jeden bolesny roz­
rachunek z sumieniem ludz­
kości.

Fo zakończeniu mszy Papież 
raz jeszcze zbliżył się do Mię­
dzynarodowego Pomnika Ofiar 
Faszyzmu. Złożył u jego stóp 
wiązankę białych i czerwo­
nych kwiatów. Ukląkł i przez 
kilka chwil pozostawał w mil­
czeniu. Następnie podchodził 
da każdej z osobna tablic upa 
nńętniających ofiary tych na­
rodowości, których synowie i 
córki ponieśli męczeńską 
śmierć w Oświęcimiu — Brze­
źnice.

' Papież Jan Paweł 1T złożył 
swój podpis w księdze pamiąt 
kowej.

Następnie Papież przeszedł 
wzdłuż baraków i drutów kol­
czastych, przez tereny b. obo­
zu zatrzymując się przy rui­
nach krematoriów.

c2'.ystosciach: minister spraw 
zagranicznych — Emil Wojta­
szek, minister, kierownik Urzę 
du do spraw Wyznań — Ka­
zimierz Kąkol, minister dc 
spraw kombatantów, gen. dyw. 
— Mieczysław Grudzień, pre­
zes ZG ZBoWiD — Stanisław 
W:rońskj, kierownik Zespołu 
do spraw Stałych Kontaktów 
Roboczych Rządu PRL ze Sto 
lica Apostolską, minister peł­
nomocny — Kazimierz Sza­
błowski.

W uroczystościach wzięli 
udział: podsekretarz stanu, 
kardynał Agostino Casaroli, 
kierownik Zespołu do spraw 
Stałych Kontaktów Roboczych 
z Rządem PRL, nuncjusz pa­
pieski do zleceii specjalnych, 
arcybiskup Luigi Poggi. Obec­
ni byli członkowie hierarchii 
kościelnej szeregu krajów, a 
wśród nich kardynałowie: Bal 
lestero z Włoch, Król z USA, 
Lekai z Węgier, Ratzinger z 
RFN.

Obecni byli gospodarze wo­

jewództwa z przewodniczącym 
Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej w Bielsku-Białej — Józe­
fem Buzińskim i wojewodą 
bielskim — Józefem Łabud- 
kiem.

Papież otrzymał od dyrekto­
ra muzeum oświęcimskiego 
Kazimierza Smolenia monogra 
fię „Oświęcim — hitlerowski 
obóz masowej zagłady” wyda­
ną w językach: polskim, an­
gielskim, francuskim, niemiec­
kim, rosyjskim. Janowi Pa- 
włowi Ib przekazano też — w 
imieniu społeczeństwa woj. 
bielskiego — symboliczną sta­
tuetkę przedstawiającą postać 
więźnia obozu koncentracyj­
nego.

Przebieg uroczystości trans- 
miłowany był przez Polskie 
Radio i Telewizję.

Po zakończeniu uroczystości 
Papież powrócił śmigłowcem 
do Krakowa.

*
Piątek 8 czerwca jest siód­

mym dniem wizyty — piel­
grzymki, którą składa w oj czy 
stym kraju Papież Jan Pa­
weł II. Piątkowy program po­
bytu Jana Pawła II w Polsce 
przewiduje m. in. odwiedzenie 
Nowego Targu, obecność na 
uroczystym zakończeniu syno­
du Archidiecezji Krakowskiej 
oraz udział w uroczystościach 
na Skałce. (PAP)

Nieznany los gen. Akuffo

Życie w Ghanie 
powraca do normy

Rada Rewolucyjna Sił Zbrój 
nych, która od 4 bm. sprawuje 
władzę w Ghanie, ogłosiła apel 
do cywilnych ministrów i wyż 
szych urzędników obalonego 
rządu gen. Akuffo, aby powró 
ciii do pracy. W areszcie pozo- 
stają nadal wojskowa przedsta­
wiciele rządu Akuffo.

Ghańska Agencja Informa­
cyjna dała handlarzom 24 go­
dziny na obniżenie do poziomu 
ustalonego przez państwo cen 
żywności i innych towarów 
pierwszej potrzeby.

W Ghanie zniesiono godzinę 
policyjną ogłoszoną po obale­
niu rządu Akuffo. Ponownie 
otwarto też lotnisko w Akrze.

W dalszym ciągu nic nie wia 
domo o losie obalonych przy­
wódców kraju. Według nie po­
twierdzonych pogłosek krążą­
cych w stolicy Togo —- Lome, 
były szef państwa Ghany gen. 
Akuffo został najprawdopodob 
niej zabity podczas .przewrotu.

PAP

W najbliższą sobotę i nie­
dzielę w sali WOSiR przy ul. 
Chwiałkowskiego w Poznaniu 
odbędzie się IX Targowy Tur 
niej Judo. Zawody te organi­
zowane przez Poznański Okrę 
gowy Związek Judo odbywa­
ją się już tradycyjnie pod pa 
tronatem japońskiej firmy 
„JETRO”, która i tym razem 
ufundowała piękne. puchary 
i nagrody dla zwycięzców po­
szczególnych kategorii Wago­
wych. Najbardziej okazały -z 
nich jest puchar przechodni 
ufundowany przez ambasado­
ra Japonii w Polsce Shinsuke 
Hori, a przyznany zostanie za 
zwycięstwo drużynowe. Ubie 
gać o niego będzie się 13 ze­
społów. W turnieju wystąpią 
również judocy z Charkowa, 
którzy przyjechali do naszego 
miasta w bardzo silnym skła 
dzie. Ogółem w turnieju wy­
stąpi około 130 zawodników. 
Pod znakiem zapytania jest 
natomiast start członków ka­
dry narodowej, którzy przeby

wają w chwili obecnej na ba 
daniach we Wrocławiu. Być 
może, że niektórzy zawodnie? 
zdążą przyjechać i wziąć 
dział w turnieju.

W celu spopularyzować 
judo organizatorzy postanowi 
M wydać bezpłatnie 1000 bile 
tów wstępu na każdy dzień za 
wodo w dla uczniów szkół pod 
stawowych i średnich. Przed 
zawodami odbywać się będą 
walki pokazowe., aby zapo. 
znać kibiców z tajnikami te­
go bardzo interesującego spor 
tu.

W sobotę o godz. 10 rozpoez 
na się eliminacje w wagach 
78 kg, 86 kg, 95 kg i powyżej 
95 kg, natomiast o godz. 17 na 
stąpi oficjalne otwarcie tur­
nieju a następnie wałki hną- 
łowe w wyżej wymienionych 
wagach. W niedzielę począ­
tek walk eliminacyjnych w 
wagach 60 kg, 65 kg i 71 kg 
o godz. 10.30 a o godz. 15 fi- 
nały. (jz)

Tenisowe MP na Golęcinie

Gorsza pogoda — lepsze gry
Tak najzwięźlej można by 

scharakteryzować przebieg 
wczorajszego dnia (a ściślej — 
popołudnia) na golęcińskich kor 
tach Olimpii, gdzie toczą się in 
dywidualne mistrzostwa Polski 
w tenisie. Zgodnie z planem mia 
ło się odbyć osiem pojedynków 
w singlu mężczyzn, które wyło 
nić miały ćwierćfinalistów, czte 
ry spotkania kobiet, mecze de­
blowe i mikstowe, a także tzw. 
gry pocieszenia. Niestety, wie­
le z wcześniej zaplanowanych 
pojedynków musiano odwołać 
lub przerwać ze względu na o- 
pady deszczu. Między innymi 
przerwano też najbardziej inte 
resujący nas pojedynek, pozna­
niaka Gąsiorka z Wiśniewskim

(Baildon Katowice). Pierwsze­
go seta wygrał Gąsiorek, dru­
giego przegrał, a w trakcie trze 
ciego mecz przerwano.

W innych ciekawszych spot­
kaniach Drzymalski (Polonia 
Bydgoszcz) wygrał z Czarpac- 
kim (Zagłębie Wałbrzych) €F3, 
6:0,6:3, Nowicki (Legia) poko­
nał Harasyma (Piast Gliwice) 
6:2, 6:1, 6:1; Gołaski (Olimpia) 
rozstrzygnął na swoją korzyść 
pojedynek z Andrzejczakiem 
6:2, 6:1, D6, 6:1.

Dzisiaj dalszy ciąg gier ir»- 
strzowskich, najpierw jednak 
dokończone zostaną wczorajsze 
pojedynki. Początek o godz. 9.

(gh)

— 1 ......... . ...
Kanclerz RFN o SALT II:

Wielki wkład w dzieło
stabilizacji pokoju

Po zakończeniu rozmów w Bia­
łym nomu prezydent USA Jim- 
my Carter i kanclerz RFN, Hel­
mut Schmidt, złożyli dziennika­
rzom krótkie oświadczenie, w 
którym podkreślili wagę współ­
pracy obu krajów.

Tak prezydent, jak i kanclerz 
nawiązując do zbliżającego się 
szczytu radziecko-amerykańskie- 
go w Wiedniu wyrazili zadowolę 
nie z osiągnięcia porozumienia
SALT II.

Sprawy SALT były również te­
matem spotkania kanclerza RFN 
z grupą amerykańskich senato­
rów. Rzecznik kanclerza i rzecz 
nik strony amerykańskiej poin­
formował, że H. Schmidt przeka­
zał członkom Senatu stanowisko 
rrądu bońskiego wobec porozu­
mienia SALT II stwierdzając, że 
Dorozumienie to leży w interesie 
Niemiec zachodnich i całej za­
chodniej Europy.

Do tej samej sprawy kanclerz 
nawiązał również w przemówie­
niu, jakie wieczorem fi bm. wy­
głosił w uniwersytecie stanowym 
Pałudniowej Karoliny. Schmidt 
powiedział m. in.: „Pragnę wy­
razić zadowolenie z pomyślnego 
zakończenia amerykańsko-radziec 
kich rokowań SALT II. Osiągnię 
cie porozumienia jest wielkim 
wkładem w dzieło stabilizacji 
światowego pokoju”. (PAP)

Poznańskie Biuro prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkopolsee: zachmurzenie umiar 
kowane i duże, okresami opady 
deszczu, miejscami burze.

Temperatura minimalna od 12 
do 14 stopni, maksymalna od 18 
do 30 stopni.

Wczoraj o godzinie 17 zanoto­
wano następujące temperatury: 
w Poznaniu 23 stopnie, w Kaliszu 
24 stopnie, w Koninie 27 stopni, w 
Lesznie 23 stopnie, w Pile 29 stop­
ni; ciśnienie 1004 hPa. czyli 752.9 
nim.

□tisieiszy serw:s ińiorrn.łcyjr.y 
opracował Andrzej Piechocki.

NASZE MASZYNY — UŁATWIAJĄ PRACĘ!

OD STRZYŻARKI ELEKTRYCZNEJ

DO CIĄGNIKA 300 KM
oto wachlarz eksponatów
CENTRALI HANDLU ZAGRANICZNEGO

TRAKTOROEXPORT
na Międzynarodowych Targach Poznańskich 
w czasie od 10 do 19 czerwca 1979

V/O Traktoroexport eksponuje:
CIĄGNIKI:
— zwrotny ciągnik do prac ogrodniczych T-25A o mo­

cy 25 KM'
— ciągnik gąsienicowy DT-75MR o mocy 90 KM
— ciągnik dla wielkich gospodarstw T-150K o mo­

cy 165 KM
— ciągnik do ciężkich prac w rolnictwie K-701 o mo­

cy 300 KM

MASZYNY ROLNICZE:
— samojezdny kombajn paszowy KSK-100 o wydaj­

ności 90 ton/h
— ładowacz chwytakowy PG-0,2 o wydajności do 

40 ton/h
— koparka do okopowych i rozbijacz łętów, zawiesza­

ny wóz paszowy i rozsiewacz nawozów płynnych
— strzyżarka elektryczna ES A-l2/200 o wydajności do 

120 owiee/h /

Zapraszamy do stoiska V/O Traktoroexport — przy pawilonie ZSRR

J093-K2

Losowanie ME 
w siatkówce

W stolicy Liechtensteinu, Vad.uz 
odbyło sie lasowanie mistrzostw 
Europy w siatfcówce.

Polscy siatkarze, wicesnistrzowie 
Europy z 1977 r* wystąpią w ciu­
pie „B”, gdzie ich przeciwnikami 
będą drużyny: Bułgarii. Włoch 
(wicemisitrz świata) i Belgii.

Mistrzostwa odbędą się od 5 do 
13 października we Francji. W 
tym samym terminie walczyć 
będą we Franeji siatkarki. Zespół 
trenera Huberta Wagnera, dla 
którego ME są okazją do uzyska­
nia kwalifikacji olimpijskiej wy­
stąpi w grupie „A” obok zespo­
łów ZSRR, Rumunii i RFN.

PAP

Rekord Polski U. Kielan

Zwycięstwo lekkoatleta 
we Florencji

Podwójnym sukcesem naszej te 
prezentacji kobiecej zakończył sk 
rozegrany we Florencji trójmecz 
lekkoatletyczny. Drużyna Polski 
pokonała Włochy 94:62 i Kanadę 
108:48. Bardzo ciekawy pojedy­
nek stoczyły w skoku wzwyż S. 
Simeoni z Włoch i Polka U. Kie 
lan. Efektem tej rywalizacji jest 
nowy rekord Polski, lepszy od po 
przedniego o 1 cni. Kiląnówna sko 
czyła 1,90 i zajęła drugie miejsce 
ustępując Włoszce o 2 cm.

1

Lepsza przyszłość koszykarzy AZS?
IMF inione dwa łata dla koszykarzy poznańskiego AZS nie by- 
1VX jy pomyślne. Pierwszy zespół został zdegradowany z H 

ligi, a w bieżącym sezonie, grając w lidze międzywojewódzkiej 
zajął piąte miejsce. Lokata ta zapewne nie satysfakcjonuje za­
wodników, trenera Stanisława Szafarkiewicza oraz działaczy 
klubu.

Jedynym sposobem poprawienia sytuacji było postawienie 
na młodzież. Już teraz w pierwszej drużynie gra kilku utalen­
towanych juniorów-dwumetrowców. Najstarszy zawodnik li®I 
sobie zaledwie 23 łata. Jest to więc młody zespół, któremu bra­
kuje jeszcze umiejętności, ale nie zapału do ich podnoszenia- 
Ważne jest, aby młodzież zdobywała doświadczenie i w więk­
szym stopniu przejmowała na siebie ciężar wałki na boisk#- 
Zdaniem trenerów drużynie potrzeba co najmniej dwóch laL 
aby mogła ona powrócić do II ligi.

Akademicki klub ma bogate rezerwy. Juniorzy i juniorzy 
młodsi szkoleni, przez trenera Tadeusza Dudzińskiego odnoszą 
sukcesy. Pierwsi awansowali do półfinałów mistrzostw 
i nie zamierzają na tym poprzestać. Juniorzy młodsi po wy- 
walczeniu pierwszego miejsca w okręgu wraz z Olimpią 
prezentować będą Poznań w rozgrywkach VI Ogólnopolskie! 
Spartakiady Młodzieży. Eliminację OSM odbędą się w Pozn®- 
niu, 17 czerwca (w tym dniu rozegrane zostaną ostatnie me­
cze) poznamy finalistę młodzieżowych igrzysk w Bydgoszczy- 
Oprócz poznańskich drużyn o awans ubiegać się będą zespo- 
ły: AZS Koszalin, Pogoń Szczecin, Kotwica Kołobrzeg, Kom®' 
nalni Gorzów, Zagłębie Konin i Sparta Złotów.

| Zakwalifikowanie się do rozgrywek strefowych jest mes^' 
łym osiągnięciem chłopców z AZS. Jest to m. in. rezultat pO”" 
pisania umów między klubem i poznańskimi Szkołami Podsta­
wowymi ńr 28, 38 i 65. Korzyść w tym przypadku jest obopo 
na. Potwierdzeniem tego jest dwukrotny udział koszyka^ 
SP nr 38 w wojewódzkich finałach rozgrywek szkół podstaw0 
wych.

Jak wicteć szkoleniowcy r działacze akademickiego kluba^^ 
mą wiele, by zespół koszykarzy w przyszłości znów mógł wy 
stępować w rozgrywkach centralnych. .

ZBIGNIEW KARPI"®^



^AVTOEXPORT
W NASZYM STOISKO -

NOWOŚCI RADZIECKIEGO PRZEMYSŁU 
SAMOCHODOWEGO I MOTOCYKLOWEGO

• 10-tonowy trzyosiowy samochód - wywrotka

• niezawodna pomoc dla ludzi „trudnvch zawo­
dów — samochód do jazdy po śniegu „Buran"

Ponadto Zjednoczenie Handlu Zagranicznego Avto- 
ezport” na Międzynarodowych Targach Poznańskich 
w dniach od 10 do 19 czerwca 1979 r. demonstruje:

^wOchÓd ^żarowy zakładów w Mińsku 
MAZ-504W z przyczepą MAZ-5205

“^uaz-Śb^0 prz”'07U ladunku do
popularny w Europie komfortowy, zwrotny, eko­
nomiczny samochód osobowy dla 5 pa-sażerów 
„Łada i

motocykle do jazdy po trudnych nawierzchniach • 
MT-10-36 i M-67-36

mopedy zbliżone d0 lekkiego motocykla oraz ro­
wery różnych typów

Zapraszamy do obejrzenia naszego 
stoiska na terenie Międzynarodowych 
Targów Poznańskich w pawilonie ZSRR i 
oraz na otwartej przestrzeni. Przedsta­
wiciele Zjednoczenia udzielą Państwu 
wszelkich informacji o eksponatach 
oraz zaopatrzą w odpowiednie materia.

Potrzebna gosposia i pra­
cownik. Gospodarstwo roi 
«. Poznań, Starołęcka 184. 

93824g

Przyjmę fryzjerkę. Poz­
nań, ul. Nowina 16 92306g

Do zakładu szyldziarskie- 
go potrzebna saanotna pa 
ni, praca w terenie, wy­
nagrodzenie bardzo dobre. 
Zgłoszenia, tel. Oborniki 
359. 92245g

Przyjmę pracowników do 
zbioru truskawek. Wiado 
mość: Poznań, Os. Pia­
stowskie 30 m. 19. 92183g

Ma 5 czerwca 1979 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, przeżywszy lat 57,- mój naj­
droższy mąż i ojciec

NAPOLEON GMUROWSKI
zegarmistrz

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 9 bm. o godz
12 na cmentarzu n>a Sołacau.

, W głębokim żalu pogrążona

żona z dziećmi

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Ul. Nad Wierzb aktem 2. 95044g

W dniu 4. 6. 1979 r. zmarł były pracownik 
Przemysłowego Instytutu Maszyn Rolniczych

FELIKS GRAJEK
wyrazy współczucia żonie i rodzinie składają

Rada Zakładowa, Dyrekcja i pracownicy

1501-K3

| W sobotę, 9 czerwca br. o godz. 13 odbędzie 
’ się złożenie prochów

mgr. Włodzimierza Czepczyńskiego
Powstańca wielkopolskiego, członka Prezydium 
o. Izby Przemysłowo-Handlowej w poznaniu 
zniarlego nagle w Afryce w dniu 22 marca 1979 
r'. do grobowca rodzinnego na cmentarzu ju- 
hikowskim.

Odszedł od nas na zawsze człowiek szlachetny, 
Najlepszy kolega, serdeczny, prawy, niezachwia­
ny w swej życzliwości do ludzi.

żegnają go z głębokim żalem

starzy przyjaciele 
94775?, I

f W dniu 4 czerwca 1979 r. zmarła- po krót­
kich, ale ciężkich cierpieniach, nasza droga 

teściowa, babcia, prababcia, siostra i cio- 
śp.

WŁADYSŁAWA NOWICKA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 11 bm. 

0 godz, 10.10 na cmentarzu janikowskim.
W smutku pogrążona 

rodzina 
^^jsaicą 18 m. 12. _____

f pnia 5 czerwca 1979 r. zakończyła po długich 
i ciężkich cierpieniach swoje pracowite zy- 
Przeżywszy łat 69. najukochańsza żona, ma- 

Usia, siostra, teściowa i babunia, śp.

MARTA BANASZAK
z domu Siewczyńska

0*Wzeb odbędzie się w poniedziałek, » 
godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na juntkowie.

W głębokim smutku pogrążona 

rodzina
Pl-o«imy o nieskładanie kondolencji.

3} Calllera 8a m. 1. 94832g

Potrzebna pomoc starszej 
kobiecie przed południem 
— Winogrady, tel. 205-160. 

92302g

Mężczyzna podejmie pra­
cę chałupniczą. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 922G9g.

Przyjmę uczennicę 18-let 
nią do rzemiosła artysty­
cznego (gobeliny). Os. Kra 
ju Rad 26 m. 84. 9198Ig

Uczciwa pani 35-letnia z 
dziećmi przyjmie dozor- 
stwo, warunek mieszka­
nie. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 92332g.

nauka

Rosyjski — korepetycji 
udzielam. Michniewicz
Poznań, Grunwaldzka 41a 
m. 3 . 94890g

kupp.p
Garaż blaszany kupię. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 94790g.

Kupię piłę taśmową do 
drewna, małą, koła 300 — 
500 mm. tel. 207-189 lub 
728-29. 9497(lg

Piecyk kaflowy przenoś­
ny kupię. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 94909g

; sprzedaż
Sprzedam domowy magiel 
elektryczny, saksofon te­
norowy. Poznań, Głogow­
ska 173 m. 6. 94552gpr

Przyczepę bagażową (1 to 
na) do samochodu osobo­
wego sprzedam. Poznań 
— Piątkowo Srtiegoc kie­
go 1 (każdego dnia no 
południu). 94875g

Łódź „Mikromak” — no­
wą sprzedam. Górczyń- 
ska 15 m. 7. 94831g

Składaną spaeerówkę dla 
bliźniąt sprzedam, telefon 
565-04. 94936g

Sadzonki chryzantem wiel 
kokwia (owych sprzed am. 
Przyjmę zamówienia, tel 
745-74. 91275g

Owczarek niemiecki rodo 
wodowy 8-tygodniowy oo 
championie. Osiedle Ko­
pernika, Galileusza 2B m. 
4 po godz. 18. 95003g

Mistrz ślusarz narzędzio­
wy z 20-letnim stażem i 
szeroką praktyką podej- 
mae korzystną pracę lub 
poprowadzi warsztat. O- 
ferty „Prasa”, G-runwaldz 
ka 19 dla 92362g.

Uczennica fryzjerska po­
trzebna. Wrondecka 10.

92252g

Tragarze, cegłę rozbiórko 
wą, bramy ogrodzeniowe 
sprzedam, tel. 453-61.

93923g

Tokarnię 3 m rewolwe- 
rówkę, strugarkę, prasę 
śrubową, betoniarkę sprze 
dam. Stefański. Ostrów 
Włkp.. Wybickiego 22

613p

Dnia 6 czerwca 1979 r. zmarła opatrzona Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 79, nasza uko­
chana mama, bratowa, siostra, teściowa, bab­
cia i prababcia

GERTRUDA NAPIERALSKA
z domu RideH

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 9 bm. o godz. 9 
na cmentarzu na Miłostowie.

Rodzina
Ul. Chłapowskiego 15 m. 9a. 949lh5g

Wszystkim, którzy okazali nam serce i pomoc 
w ciężkich chwilach choroby męża i tatulka 
oraz wszystkim, którzy uczestniczyli w ostatniej 
drodze Zmarłego, drogiego nam

JERZEGO ZDUNKA
składam tą drogą

SERDECZNE PODZIĘKOWANIA

żona z córką i rodziną
1489 -K3

j. Dnia 5 czerwca 1979 r. zmarła opatrzona Sa- 
I kramentami św., nasza najdroższa matka, 
teściowa, siostra, babc^-a i prababcia, przeżyw­
szy lat 83. śp.

MARIA HARTLINSKA
z domu Kurek

Msza św. odprawiona zostanie w piątek, 8 bm. 
o godz 15 w kościele famym w Ostrowie Wlkp„ 
po czym pogrzeb na miejscowym cmentarzu.

W smutku pogrążona

rodzina

95000g

•- Dnia 6 czerwca 1979 r. zmarł opatrzony Sa­
kramentami św., przeżywszy łat 82, kochany 

mąż, teść, ojciec 1 dziadek, śp.

WŁADYSŁAW SOCHA
rolnik powstaniec wielkopolski, odznaczony 

Krzyżem Walecznych

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 8 bm. o godz.. 
14 w Tulcach.

W smutku pogrążona

rodzina

Gowarzewo 30 . 94951 g

■———
x Dnia 5 czerwca 1979 r. zmarł po krótkich 
T cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
przeżywszy łat 24 najdroższy syn. brat, szwa­
gier i wujek, śp.

ROMUALD WAWRZYNIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 9 bm. o godz. 

14,30 z kośc-ioła paraf jakiego w Kórniku.

1 W głębokim smutku pogrążona

rodzina

Kórnik, Pocztowa 7 m. «. 95026g

Błam karakułowy, ko­
żuch sprzedam, teł. 
67-95-37. 93362g

samochody
Syrenę 105, listopad 1975, 
przebieg 46 tys. km, bez 
wypadku, lakier oryginał 
ny, sten idealny sprze­
dam. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 
94462g.

Poszukuję mieszkania 2, 
3 lub 4-pokojowego. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 94844g.

Zamienię 2 pokoje, kuch­
nia, stare budownictwo 
Głogowska na pokój, ku­
chnia, nowe budownictwo, 
parter, piętro, kwaterun­
kowe przy komunikacji 
miejskiej. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
9490Og.

Fiata 12flp odbiór Polmo- 
zbyt sprzedam, telefon 
33-30-70 po godz. 17, 

94404g

Sprzedam samochód oso­
bowy Warszawa 204, stan 
idealny. Drobna 3 (war­
sztat). 94715g

Trabanta 601 kupię. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 94947g.

Skodę S-100L sprzedam — 
zamienię na Trabanta, ro 
cznlk 1975 wzwyż. Śnia­
deckich 6a m. 12, telefon 
67-60-49. 93923g

Zuka skrzyniowego sprze 
dam. Nowa Wieś koło 
Swarzędza, 1 Maja 82.

91648g

Katowice — zamienię mie 
szkanie 2-pokojowe z wy 
godami (telefon) na rów­
norzędne w Poznaniu lub 
okolicy. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 91473g

Wynajmę małżeństwu M-3 
n>a Ratajach Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
91489g.
Szczecin! Dwu pokojowe 
mieszkanie z telefonem 
zamienię na mieszkanie 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
91503g.

Toruń. Mieszkanie kwa­
terunkowe dwupokojowe 
kuchnia, centrum, telefon 
zamienię podobne — Po­
znań. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 91510g

Sprzedam samochód Opel 
Record 1700D, tel. 727-95. 

91652g

Syrenę 104 rocznik 1971, 
przebieg 56 000 km sprze­
dam. Szczepankowo 150.

91667g

Skodę S-100L rocznik 1973 
do remontu sprzedam. 
Norwida 15 m. 101. 91748g

Syrenę Bosto 105 fabrycz­
nie nową sprzedam. Mać 
kowiak, Wągrowiec, Je­
ziorna 16, tel. 20-900. godz. 
8—15. 91778g

2 pokoje, kuchnią, łazien 
ką w starym budownic­
twie 63 m1, słoneczne, eie 
płe, I piętro, piece aku­
mulacyjne, ul. Małeckie­
go zamienię na mieszka­
nie M-3 w nowym budów 
nictwie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 91506g

Zamienię mieszkanie 3 po 
koję, wysoki parter, pie­
ce. telefon, Jeżyce ul. 
Prusa na M-3. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
91786g.

Volkswagena 1200 sprze­
dam. Baranowo, ul. Współ 
na 19 po godz. 16. 91810g

Fiata 127 stan bardzo do­
bry sprzedam lub zamie­
nię na dom z elementów.
Składowa 19. 91861g

Fiata 126p kupię, telefon 
436-27,91833g
Warszawę 203 tanio sprze 
dam. Os. Plewiska. ul. 
Czarna 10A. 91907g
Nawijanie, naprawa roz- 
ruszników, prądnic, alter 
natorów, wycieraczek. 
Karczewski, Kościelna 16 
m. 7. 91931g
Warszawę M-20 sprzedam. 
Przeźmierowo, ul. Rynko 
wa 29. 919 ł8g

Mieszkanie 2-pokojowe, I 
piętro, wszelkie wygód y 
zamienię na podobne 4- 
nokojowe do TI pietra 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 91588g.

M-2 własnościowe Os. Ko 
pernika sprzedam. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 91595g.

Świebodzin. M-2 w no­
wym budownictwie żarnie 
mię na Poznań. Pokryję 
koszty. Świebodzin. Ko- 
narśkiego 17a m. 6.

91676g

Sprzedam mieszkanie wy 
łączone (piętro willi) 130 
m* z telefonem, garażem 
i ogrodem, okolica Ostro- 
roga. Potrzebne 2-pokojo 
we mieszkanie zastępcze. 
Oferty ..Prasa”, Grun­
waldzka 19 d la 91696g.

Przyjmę n® pokój dwóch 
panów. Poznań, Bojanow 
ska 20 . 94934g

Pracująca pó studiach po 
| szukuje pokoju (chętnie 

wspólny). Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 91685g

tW dniu 6 czerwca 1979 r. opatrzony Sakra­
mentami św., odszedł od nas na zaiwsze nasz 
kochany i drogi mąż, ojciec, dziadek i teść, śp.

CZESŁAW BRODZISZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 11 bm. 

o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie.
W głębokim smutku pogrążona

rodzina
95055g 

ypsa ^3£ZSSQE!anaKBaKBSBD9GB9CBI

4. W najgłębszym smutku pogrążeni, zawia- 
• damiamy, że w Ciechocinku, dnia 6 czerwca 
1979 r. zasnął w Bogu, przeżywszy lat 87, śp.

IGNACY ZAGÓRSKI
powstaniec wielkopolski, p.por. WP, żołnierz 
AK, były długoletni inspektor Akcyz i Monopoli 
PPRN oraz Radca Ministerstwa PGR w Plesze­
wie, Wolsztynie i Sulechowie. Odznaczony 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Pol­
ski, Krzyżem Powstańczym, Krzyżem Party­
zanckim, Złotym Krzyżem Zasługi oraz wieloma 

innymi odznaczeniami.

Pogrzeb odbędzie się w Ciechocinku, w dniu 
8 czerwca 1979 r. o godz. 11.36.

Zona, eórki, syn, synowa, zięciowie, 
wnuki, prawnuki i rodzina

Ciechocinek, Przechodnia 6, Wolsztyn, Poznań.
95032g

tDnia 6 czerwca 1979 r. zmarła nagle, prze­
żywszy łat 56, nasza ukochana żona, mama, 
córka, teściowa i babcia, śp.

HELENA ŚLIWA
z domu Wróblewska

Pogrzeb odbędzie się w pomied-aiałek. 11 bm. 
o godz. 15.10 na cmentarzu junifkowskim.

W głębokim smutku pogrążony
mąż z dziećmi i rodziną

9502Jg

tDnia 4 czerwca 1979 noku zmarł nagle moj 
kochany mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

TADEUSZ WOJTOWICZ
Pogrzeb odbędzńe się we wtorek, dnia 12 bm. 

o godz. 13.10 na cmentarza janikowskim.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

Ul. Jerzego 15d ni. 5. 1491-U3

tDnia 6 czerwca 1979 r„ po krótkich, lecz 
ciężkich cierpieniach zakończył swoje pra­
cowite i pełne poświęcenia życie opatrzony Sa­

kramentami św., mój najdroższy, pełen dobroci 
i szlachetności mąż, nasz najukochańszy ojciec, 
brat, teść i dziadek, przeżywszy lat 72, śp.

BRUNON GRABIAK
dentysta

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 9 bm. o godz. 
15.10 na cmentarzu junifkowSkim.

W głębokim żate pogrążnna

żona z dziećmi i rodziną

Ul. Walki Młod-ych lżą m. M. 94Wg

M-6 własnościowe Wino­
grady sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dia 91695g.

Wezmę w dzierżawę war­
sztat samochodowy. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 91873g.

Mieszkanie 2 pokoje, ker 
chnią, łazienką, telefo­
nem, c.o„ I piętro zamie 
naę na większe z c.o. Tel 
33-21-15. 91951g

Kupię lub wydzierżawię 
pokój z kuchnią własnoś­
ciowe. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 92265g

Matka z synem, członko­
wie SM poszukują poko­
ju z używalnością kuch­
ni Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 91813g.

nieruchomości

Sprzedam pilnie dom jed 
norodzinny z ogrodem błi 
sko trasy E-8 Janiszewsk 
Chociczka 14a, 62-360
Września. 632p

Domek jednorodzinny w 
Suchym Lesie sprzedam. 
Oferty „Prasa” Grunwai 
dzka 19 dla 94843g.______  
Działkę rekreacyjną w po 
bliżu jeziora do 50 tam od 
pjeriatnS* kupię. Oferty 
Prasa”, Grunwaldzką W

,jla 91992g. z

Letniska (las, okolice Po­
znania) poszukuję — oso­
ba dorosła + dziecko, tel. 
531-65 po godz. 19 lub o- 
ferty „Prasa”, Grunwaidz 
ka 19 dla 94967g.

Posiadam samochód oso­
bowy. oczekuję akwizy­
cji. Oferty „Prasa”, Grim 
waldzka 19 dla 94964g.

matrymonialne
Biuro Matrymonialne — 
.Małżeństwo” 61-707 Poz­

nań. Libelta 29 — kojarzy 
izczęśliwe małżeństwa. 
Czvnne godz. 15—19.

94065g

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW „JEDNOŚĆ” 
w Poznaniu, ul. Dąbrowskiego 97 E z a t r u- 
d n j natychmiast

INWALIDÓW II i III grupy z aktual­
nymi orzeczeniami KIZ w pełnym1 wymia­
rze godzin w zakładach. zwartych na sta­
nowiskach:

— NAWIJACZ cewek
— KALETNIK
— OBUWNIK SZEWC

oraz w systemie pracy nakładczej na 
stanowiskach:

— NAWIJACZ cewek (niezbędne posiadanie 
pomieszczenia wolno stojącego i energii 
elektrycznej o napięciu 380 V)

— KALETNIK
Ponadto Spółdzielnia przyjmuje młodocia­
nych inwalidów na naukę w zawodach:

— OBUWNIK
— KALETNIK
— NAWIJACZ cewek

Nauka zawodu trwa 3 łata.
Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje 

Dział Kadr i Szkolenia, Poznań, ul. Dąbrow­
skiego 97 E, tel. 420-65. 1615-K1

. komunikat
PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA HY­
DROTECHNICZNEGO J RUROCIĄGÓW ENER 
GETYCZNYCH „ENERGOPOL-7” w Poznaniu 
zawiadamia, że w związku z robotami wodo­
ciągowymi nastąpi

w dniu 9. 6. 79 (sobota) w godz. od 7 — 19 
całkowite wstrzymanie dopływu wody do 
butlynków mieszkalnych i zakładów prze­
mysłowych zlokalizowanych w Luboniu, 
Żabikowie i Kotowie.

Wszystkich zainteresowanych mieszkańców 
i zakłady przemysłowe uprasza się o poczynie­
nie odpowiednich zapasów w.ody i zabezpie­
czenie urządzeń centralnego ogrzewania.

W związku z przewidywanymi pracami mogą 
nastąpić zmiany cech fizycznych wody, jak bar­
wy i mętności.

W przypadku takiego zjawiska należy od­
puszczać wodę aż do zaniku powstałych za­
nieczyszczeń. 1968-KI

tDnia 6 czerwca 1979 roku zmarła nagłe, opa­
trzona Sakramentamń św., po ofiarnym i peł­
nym poświęceń życiu, w wueku 80 lat, nasza 

najukochańsza matka, teściowa, najlepsza ba­
bunia i prabaibunha, §p.

ZOFIA RYLUKOWSKA
z domu Błażejewska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9 bm.
o godz. 11.00 na cmentarzu miłostowsidm.

W smutku pogrążona
rodzina

Ul. Dąbrówki 14 m. 3. 1493-U3
obbees MEucRaaBBuuMaaaB

tW dniu 6 czerwca 1979 roku odszedł od nas 
na zawsze opatrzony Sakramentami św., 
nasz kochany ojciec, teść, dziadek i pradzia­

dek, śp. j

ANDRZEJ NOSKOWIAK
powstaniec wielkopolski, odznaczony Wielkopol­
skim Krzyżem Powstańczym, Krzyżem Kawa- j 

lerskim Orderu Odrodzenia Polski.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9 bm. 

o godz. 12.30 na cmentarzu jundkowskim.
W smutku pogrążona

' rodzina
Grochowe Łąki 3 m. 5a. 1496-U3

tDnia 6 czerwca 1979 roku zasnął w Bogu 
mój drogi mąż, nasz kochany ojciec, teść, 
dziadek i pradziadek, przeżywszy 91 lat, śp.

WALENTY OLSZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9 bm. 

o godz. 10.00 ne cmentarzu miłostowskim.
W smutku pogrążona

żona z rodziną
Osiedle Piastowskie 100 m. 1 1495-U3

tDnia 5 czerwca 1979 r. zmarła nasza kochana 
mama, teściowa, babcia i prababcia w 92 ro­
ku życia, śp.

MAGDALENA DOMAŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 11 bm. 

w godz. popołudniowych w Kościelcu.

W głębokim smutku pogrążona

rodzina
94967g

tDnia 6 czerwca 1979 r. zmarł nagle przeżyw­
szy lat 54, mój ukochany mąż. ojciec, ss«i, 
zięć i dziadek, śp.

HENRYK WRÓBLEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, H bm. 

o godz. 13.50 ńa cmentarzu junikowsktńi.
W głębokSm smutku pogrążone

żona, dzieci i rodzina
__ ___________________________________________ 94915g
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Piętek Słońce: 4.33—21.10

OPERA — g. 19 „Romeo i Ju­
lia” (premiera).

MUZYCZNY — g 19 „Kariera 
Nikodema Dyzmy”.

POLSKI — g. 19 „Klucznik”.
NOWY — g 19 „Ojczyzna cho­

chołów”.
LALKI I AKTORA (Scena Mar­

cinek) — g. 11. 17 „Bamba w oazie 
Tongo” (przedst. zamkn.).r~~ kina .. j

KFD MUZA — g. 10, 12.30 
„Szczęśliwego Nowego Roku” (fr. 
18 1,) g. 15. 17.30 „Mroczny przed­
miot pożądania” (fr. 18 1), g. 20 
KIF (s. zamkn.).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Test pilota Pirxa” (.poi. 12 1.).

BAŁTYK — g 10, 12.30, 15 30. 1«, 
20.15 „Dubler” (fr. 12 1.).

GONG — g. 10. 12, 16, 18, 20 
„Dick i Jane” (amer. 15 1.).

GWIAZDA — g. 9.15, 12, 15 „Go­
rące polowanie” (jug 15 1.), g 18 
— s. zamkn., g. 20 „Nie zaznasz 
spokoiu” (poi. 18 1.).

KOSMOS — g. 17.30 „Złoto dla 
zuchwałych” (jug.-amer. b o.), g 
20 „Niewierna żona” (fr. 17 1.).

MALTA — g. 16 „Przez Góry 
Skaliste” (amer. b. o.), g. 18, 20 
„Oddział” (amer 15 1.)

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30 
„Zabawka” (fr. 12 1.), g. 19.30 
„Szpital Przemienienia” (poi. 18 1.).

OSIEDLE — g 16 „Ebirah, po­
twór z głębin” (jap. 12 1), g. 19 
„Szantaż” (ang. 18 1).

PANCERNIAK — g. 17 „Mały 
książę” (amer. b. o.), g. 19.30 
„Śmierć z komputera” (fr. 15 1.).

RIALTO — g. 10, 12.30, 15, 17 30, 
20 „Orkiestra Klubu Samotnych 
Serc sierżanta Peppera” (amer.- 
RFN 12 1.). *

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 16, 
18. 20 „Zmory” (poi, 18 1.).

SŁONCE — g 15.30, 17 30 „Pro­
szę słonia” (poi. b. o.), g. 20 „Be­
stia” (poi. 18 1.).

TĘCZA — g. 15, 17.15 „Gwiezdne 
wojny” (amer. 12 1), g. 19 30 „Rol- 
lercoasteir” (amer. 15 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) *- 
g. 16, 18.30 „Kóziorożec-1” (amer. 
15 1.).

WILDA — g. 10. 12 30. 15, 17.30, 
30 ..Szczęki II” (amer 15 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 15, 17 
„Na tropie sokoła” (NRt) b. o.), 
g. 19 „Bez znieczulenia” (poi. 18 1)

Zoo (stare) uł. Zwierzyniecka i 
(nowe) ul. Krańcowa od g. 9 do 
zmroku.

KONCERTY z

AULA UAM — g. 19.30 — Kon­
cert dyplomowy absolwentów 
PWSM — dyrygent — J Czwakiel./ 
solista — B, Nowicki — pianista.

' O U^Y \

SZPITALE: interna, chirurgia, 
laryngologia — ul. Mickiewicza 2; 
okulistyka — ul. Gar bary 17; neu­
rologia — ul. Walki Młodych 7.

Kiedy krótsze remonty kotłowni?

Znów bez ciepłej wody
0d trzech tygodni, czyli od zaprzestania ogrzewania domów 

specjalistyczne brygady Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa 
Energetyki Cieplnej remontują kotłownie i urządzenia c.o.

Najwięcej kłopotów sprawiają te prace w kotłowni przy ul. Danie­
laka, zapewniającej ciepło mieszkańcom Osiedla im. Mikołaja Koper­
nika. Nadal bowiem niektóre przedsiębiorstwa odpowiedzialne za 
spraWne funkcjonowanie kołtowni nie wykonały wszystkich prac. Do­
piero ostatnio po licznych interwencjach gospodarza osiedla (Spół­
dzielni Mieszkaniowej „Grunwald”) oraz WPEC — ustalono ostatecz­
ne terminy realizacji pozostałych zadań, jak wymiany kolejnego od­
cinka magistrali cieplnej. Dla zwiększenia ciśnienia wody konieczne 
jest również zainstalowanie rur o większych średnicach. W związku z 
tymi robotami od 26 bm. do 17 lipca Osiedle im. M. Kopernika pozba­
wione będzie dopływu ciepłej wody. Przerwy w dostawie nastąpią tak­
że na Ratajach, Winogradach i w Piątkowie — tyle, że w innym ter­
minie — od 23 lipca do 19 sierpnia, a na Raszynie — od 1 do 20 sierpnia. 
Znowu więc — jak w latach poprzednich — latem w tysiącach mieszkań 
płynąć będzie z kranów tylko zimna woda. Niejednokrotnie już „Głos” 
postulował przyspieszenie letnich napraw. Bez skutku.

Dyrekcja WPEC nadal twierdzi, że obecnie jest to niemożli­
we, gdyż remonty trzeba przeprowadzić nie tylko w urządze­
niach c.o., lecz także w elektrociepłowniach. Dopiero po wy­
budowaniu magistrali wschodniej i zachodniej (od elektrocie­
płowni w^Karolinie) można będzie skrócić okresy wyłączania 
ciepłej wody w czasie letnich remontów. Kiedy to jednak na­
stąpi, skoro budowa obu magistali jest znacznie opóźniona?

Ostatnio wysiłek WPEC skierowany jest przede wszystkim na re­
monty kotłowni osiedlowych — m. in. przy ulicach Międzychodzkiej 
i Bułgarskiej, które zapewniają ogrzewanie Osiedla im. Karola Świer­
czewskiego. Podczas tegorocznej zimy właśnie te dwie kotłownie oka­
zały się mało sprawne. Nic dziwnego, gdyż są już mocno wyeksploato­
wane, tym bardziej, że ogrzewają obecnie więcej budynków niż prze­
widywano podczas ich projektowania.

380 kotłowani, którymi administruje WPEC, ma być we wrze­
śniu wyremontowanych, a więc gotowych do kolejnego sezo­
nu ogrzewczego. Aby tak śię stało nieodzowna jest pomoc ze 
strony współodpowiedzialnych za sprawne działanie tych u- 
rządzeń.(an)

Klucznik" w Teatrze Polskim
W poznańskim Teatrze Polskim 

dzisiaj odbędzie się premiera sztu­
ki współczesnego pisarza polskie­
go Wiesława Myśliwskiego „Klucz­
nik”. Spektakl reżyseruje znany

aktor Zdzisław Wardejn, sceno­
grafia jest dziełem Henryka Re- 
gimowicza, główne role grają 
Aleksander Błaszyk i Włodzimierz
Kłopocki. (bran)

Most powietrzny
Poznań-Warszawa

Jak co roku, na 'okres MTP 
tworzony jest swoisty most po 
wietrzny na trasie Poznań — 
Warszawa. Chodzi o ułatwię 
nie gościom targowym — zwia 
szcza z zagranicy — dotarcia 
do Poznania, a ponieważ 
większość zjawia się najpierw 
w stolicy — potrzeba dodatko 
wych połączeń lotniczych. 
Można z nich korzystać od
dzisiaj do

Każdego 
przyloty z 
niemal co

21 czerwca włącz-

dnia przewidziano 
Warszawy i odloty 
godzinę, bo ustalo-

no 11 rejsów (rekordowo du­
żo) w obie sti cny. Pierwszy 
od’ot z Ławicy — o godz. 6.30, 
a ostatni — 20.30; przyloty zaś 
z Warszawy: pierwszy o 8.10, 
a ostatni — 21.15 (bop)

Spacer po jeziorze.

W upalne dni dużej przyjemność sprawia pobyt nad wodę. Nie bra 
kuje więc amatorów przejażdżki stateczkiem po Rusałce.

Fot. — R. Królak

Nie tylko kolonie i obozy )0 lat „Marcinka*

Wakacje dla 46000 dzieci
Ponad 46 000 uczniów szkół 

podstawowych w Poznaniu 
rozpoczyna 14 czerwca waka­
cje, które trwać będą do 18 
sierpnia. Jedynie w niektó­
rych szkołach, które przezna­
czają swoje pomieszczenia na 
kwatery dla gości targowych, 
roapoczynają się one kilka 
dni wcześniej.

Szkoła ze znakiem

„Dodatkowy11 hotel 
na czas MTP

Na czas 51 MTP, rozpoczy­
nających się w najbliższą nie 
dzielę, Poznań powiększy się 
o jeden hotel. W bloku Aka­
demii Rolniczej „Danuśka” 
przy ul. Obornickiej prowa­
dzić go będą studenci.

W wygodnych, nowocześnie

Program tegorocznych wielkich 
wakacji zapowiada sie interesu­
jąco. Mniej niż w latach po­
przednich będzie tradycyjnych 
kolonii, a więcej specjalistycz­
nych obozów. Uczestnictwo w 
nich pozwoli rozwijać indywidual­
ne zainteresowania Będą to obo­
zy m. in. dla uczestników or­
kiestr i chórów, zespołów arty­
stycznych, młodych miłośników 
plastyki, filmu, fotografii, jeź­
dziectwa. Będą też obozy języko-

wyposażonych dwu- trzy-

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — teł. 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu, po 
rady lekarskie, tel. 637-35; wypad­
ki uliczne i w miejscach publicz­
nych — 999.

Podstacje; ul. Bukowa 1. tel. 
22-12-61; Osiedle Piastowskie 18. 
tel. 722-24: ul Ugory, tel. 205-431; 
ul. Kościuszki 103 nagłe zachcie­
wania w domu. tel. 544-44. wypad 
ki uliczne i w miejscach publicz­
nych tel. 544-46; Luboń. lei 
514-44 120-399; Swarzędz, tel. 309 
i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie — g. 7—22. tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
od godz. 15.30—7,30. al. Marcinków 
skiego — dyżuruje lekarz psychia­
tra. Porady prawne głównie z za­
kresu prawa rodzinnego, opiekun 
czego, lecznictwa odwykowego i 
chorób społecznych, tel 122*51. 
czynny w wyżej podanych godzi­
nach. W niedziele i święta obie 
placówki czynne całą dobę

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142. Główna 92. 
Kórnicka 24. Dzierżyńskiego 349 
Mickiewicza 22, Słowiańska. Sta- 
rołęcka 1. Głogowska 107/109, Os. 
Przyjaźni paw. 141, al. Marcinkow­
skiego 11 (cała dobę).

4RADIO 1
PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 

9.05 Cztery pory roku; 11.25 Nie­
zapomniane stronice — „Mity 
greckie”; 11.40 Tu Radio Kierow­
ców; 12.25 Mozaika polskich me­
lodii z Białegostoku; 13.01 Przebo­
je 79; 13.20 Parada jazzu trady­
cyjnego; 13.10 Nowe nagrania ra­
diowe Orkiestry PRiTV w War­
szawie; 14 Studio „Gania” — z 
Zielonej Góry (ok. g. 14.05 — Inf. 
dla kierowców); 14.20 Studio Re­
laks; 14.25 Studio „Gama”; 15.05 
Korespondencja z zagranicy; 15.10 
Studio „Gama” (ok. g. 15.45 — Inf. 
dla kierowców); 16 Tu Jedynka; 
17.30 Radiokurier — aud. inf. SM; 
18 Tu Jedynka c. d.; 18.25 Nie 
tylko dla kierowców; 18.33 Konc. 
życzeń; 19.15 Warszawska Ork. 
PRiTV; 19.40 Rzeszowskie tańce 
ludowe; 20.05 Wirtuozi różnych 
instrumentów; 20.30 Melodie, do 
których chętnie wracamy; 21.18 
Ork. pRiTV w Krakowie; 22.20 Tu 
Radio Kierowców; 22.23 Opole na 
muzycznej antenie; 23 Witą Was 
Polska — mag. słowno-muz.

Wiadomości: 0.01. 1. 2, 3. 5, 9, 
10, 11, 12.05 15, 19, 20, 21. 22.

PROGRAM II: 8 Konc. poranny 
— Beethoven, Haydń; 8.35 Dialogi 
i zbliżenia; 9.30 My 79 — audycja 
Studia Młodych; 9.40 Dla przed­
szkoli — Grajmy w zielone — aud 

. słowno-muz.; 10 Biografie nie­
zwykłe — „Juliusz Kossak”; 10.30 
Zespół Vistula River Brass Band; 
10.ło Sprawy codzienne; 11 Reci-

osobowych pokojach zamiesz­
ka ponad 500 gości zagranicz­
nych. Obsługa hotelowa, zło­
żona będzie ze słuchaczy po­
znańskich uczelni, posiadają­
cych już spore doświadczenie 
w prowadzeniu tego typu pla­
cówek: wszak przez parę mi­
nionych lat poznański Między 
narodowy Hotel Studencki na­
leżał do najlepszych w kraju. 
Czynny będzie oczywiście i 
tego lata — w lipcu, sierpniu 
i wrześniu w DS-ie Politechni 
ki przy ul. Rocha.

Goście studenckich hoteli — 
zarówno „targowego” jak i 
MHS-u, oprócz korzystania z 
klubów i baru-kawiarni, bę­
dą mieli sposobność zapoznać 
się z niektórymi osiągnięciami 
kulturalnymi poznańskich ża­
ków. (wig)

* W Ostrowie (Kaliskie) kieru­
jący motocyklem WSK na skutek 
zbyt szybkiej jazdy na mokrej 
nawierzchni nie opanował pojaz­
du i uderzył w bok autobusu. Mo­
tocyklista doznał ogólnych obra­
żeń
• Na skrzyżowaniu ulic Kępiń­

skiej i Mickiewicza w Sycowie 
(Kaliskie) kierujący „Starem” 
doprowadził do zderzenia z „Tra­
bantem”. Kierowca samochodu 
osobowego został ranny.
* W miejscowości Kwiatków 

(Kaliskie) 7-Letni chłopiec podpa­
lił na strychu budynku gospodar-

Dla uczniów poznańskich 
sakół zorganizowano również 
różnorodne formy wczasów w 
mieście. We wszystkich dziel­
nicach powołano sztaby akcji

odpowiadamy
czego słomę. Spłonął budynek
wraz z inwentarzem. Straty wy­
noszą około 70 000 zł.
9 Ciężko ranny został kierow­

ca „Fiata” 125p. który zasnął nad 
kierownicą. Uderzył on w tył au­
tobusu rozbijając prawie, doszczęt­
nie swój samochód, (jz)

t................. * .

J. Dr. — Biuro adresowe mieści 
się przy Urzędzie Miejskim w 
Poznaniu, pl. Kolegiacki 17 (1501)

Czytelnik. — Prosimy odebrać 
wyjaśnienie, które przysłała Spół­
dzielnia Mieszkaniowa Lokatorsko- 
Właśnościowa „Osiedle Młodych”. 
Należy powołać się na 1. dz. 359/79.

Śmierć wystawia
rachunki za głupotę

Ochrona środowiska
na zdjęciach

W Domu Kultury „Na skar­
pie” (Osiedle Piastowskie) zo­
stanie dzisiaj o godz. 18 udo­
stępniona wystawa przygoto­
wana z 27 zdjęć 11 człon­
ków sekcji fotografii krajo- 
znawczo-przyrodniczej PTF. 
Tematyka tej ekspozycji wią- 
że się z obchodzonym niedaw 
no Międzynarodowym Dniem 
Ochrony Środowiska, (c)

tal H. Szerynga; 11.35 Postęp w 
gospodarstwie domowym; 11.45 
Muzyka spod strzechy; 12.05 Mu­
zyka dawnej Warszawy; 12.25 
Konc. muz. polskiej; 12.55 Alber- 
Strobel — duet gitar klasycznych;
13 Wokół spraw naszego stołu; 
13.15 Nowe nagrania radiowe;
13.36 Ze wsi i o wsi; 13.51 J. S 
Bach — VI Koncert Brandenbur­
ski B-dur BWV 1051; 14.10 Więcej, 
lepiej, nowocześniej; 14.25 Tu Ra- 
dio-Moskwa; 14.45 Muz. Mozarta; 
15.20 Popołudnie dziewcząt i chłop­
ców; 16 Polskie przeboje filmowe; 
16.10 Konc. życzeń miłośników 
muzyki; 16.40 Droga do Indii — 
fragm prozy Moragana Forstera;
17 Co .się Wam w tej audycii naj­
bardziej podoba; 17.20 „Rośliśmy 
razem z Nią” — wiersze E. Bryl­
la; 17.40 Tam, gdzie śpiewa Kuka- 
bura — rep. literacki; 18 Nowiny 
i nowinki muzyczne; 18.25 Plebi­
scyt „Studia Gama”; 13.40 Klub 
Entuzjastów Nowoczesności; 19.05 
Poezją i muzyka — wiersze Ka­
zimiery Iłłakowiczówny; 19.30 O. 
Messiaen — 20 Regards (E. Kna­
pik z Poznańskiej Wiosny Mu­
zycznej); 21.40 Widziane z radia 
Witold Bilłig; 22 Teatr PR „Tka­
cze”; 23 Granice jazzu; 23.35 Co 
słychać w świecie; 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30,

Przed kilkoma dniami pisaliś­
my o tym, iż słoneczne dni, pla­
żowanie i wypoczynek nad wodą 
mają prócz przyjemności — swo­
je tragiczne oblicze. Najczęstszym 
jednak powodem utonięć jest nie­
frasobliwość, a często zwyczajna 
głupota. Ostatnio zaś przerażają-
ce żniwo zbiera śmierć 
tych, którzy korzystają z 
po spożyciu alkoholu.

24 maja z nieustalonych

wśród 
wody

przy-

skiego rozpoczął się tragicznie. W 
pierwszym dniu tego miesiąca 
utonął w jeziorze w okolicy 
Pniew 26-letni mężczyzna, kąpią­
cy się wraz z kolegą, z którym 
wprzódy wstąpili na jednego; te­
go samego dnia w Gnieźnie nie 
wypłynął z wody1 jeziora 28-łetni 
mężczyzna; dochodzenie ustaliło, 
że przedtem wypił diwie butelki 
wina. Dwa dni później w jezio-

czyn utonął w jeziorze w gminie 
Obrzycko 40-letni mężczyzna; trzy 
dni później w Jeziorze Jaroszew­
skim w okolicy Sierakowa młody 
mężczyzna skakał do wody w 
stanie wskazującym na spożycie 
alkoholu; z wody, do której tak 
go ciągnęło „po pijaku”, wydoby­
li go płetwonurkowie nazajutrz. 
Nie minęły kolejne trzy dni. gdy 
po 16-lelnim chłopaku na brzegu 
Warty w okolicy Śremu pozostał

rze Jankowo Dolne gminie
Gniezno ii tonął z nieustalonych 
jeszcze powodów 16-letni chłopak. 
4 czerwca w Jeziorze Głębokim 
(gmina Kiszkowo) kolejna tra­
gedia spowodowana alkoholem —
na oczach plażujących 
letni mężczyzna.

Te dane z minionych 
zastąpią z pewnością

utonął 28-

kilku dni, 
wszelkie

jedynie motorower 
odzieży.

garstka

Dalecy jesteśmy od przesady, 
ale czerwiec nad wodami Poznań-

apele o ostrożność, odwoływanie 
się do odpowiedzialności i roz­
sądku. Kto jest tych cech- pozba­
wiony. często płaci najwyższy ra­
chunek za własną lekkomyślność, 

(ask)

8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30. 23.30.
PROGRAM III: 8.05 Za kierow­

nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 Błękitny 
młoteczek — 16 ode. pow.; 9.10 
Kiermasz płyt wytwórni Jugoton; 
9.30 Nasz rok 79; 9.45 Dyskoteka 
pod gruszą; 10.35 Brubeck i Des- 
niond w duecie i w kwartecie; 
11 Dzień jak co dzień; 11.30 Dy­
skoteka pod gruszą; 12.05 W To­
nacji Trójki; 13 Powt. z rozryw­
ki; 13.50 „Lądy nieuniknione” — 
ode. pow. L. Proroka; 14 Kolekcja 
muzyki staropolskiej — W. Dan- 
kowski; 15.05 Wakacje ze swin­
giem; 15.40 Gitara, kastanieiy i 
piosenka; 16 Afryka po polsku — 
rep.; 1G.20 Muzykobranie; 16.45 
Nasz rok 79; 17.05 Muz. poczta 
UKF; 17.40 Studio nagrań; 18.10 
Polityka dla wszystkich; 18.25 
Czas relaksu; 19 Pow. w wyd 
dżw. „Złota strzała”; 19.35 Opera 
tygodnia: j. F. Haendel „Juliusz 
Cezar”; 19.50 Błękitny młoteczek 
— ode. pow.; 20 Interradio — 
aktualności mag.; 20.40 Festiwal 
Filmów Krótkometrażowych w 
Krakowie; 21 Twórcy muzyki 
filmowej — N. Rota; 21.20 The- 
saurus muzyki polskiej; 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — 
Ł. Prus; 22.15 Trzy kwadranse 
jazzu — dyskografie; 23 „Nowe 
psalmy” T, Nowaka; 23.05 Między

letniej, w skład których wcho­
dzą przedstawiciele władz 
oświatowych, spółdzielni mie­
szkaniowych, zakładów pracy, 
ZHP, TPD. Udostępnione zó- 
słaną boiska szkolne, place 
gier i zaba.w, pływalnie, ośrod­
ki sportowo rekreacyjne. Zor­
ganizuje się 56 turnusów na 
półkoloniach dla prawie 4500 
dzieci. W Poznaniu wypoczy­
wać będzie 2500 dzieci wiej­
skich i 11 000 dzieci z innych 
województw. Przygotowano 
dla nich atrakcyjne programy 
pobytu.

1100 dzieci z Poznania wy- 
jedzje na 14 kolonii zdrowot­
nych. Dzieci pojadą na 174 
kolonie i obozy organizowane 
przez ZHP, TPD, oświatę. 
27 000 miejsc wakacyjnych 
przygotowały .poznańskie za­
kłady pracy. Część dzieci po- 
jedzie na kolonie do Czecho­
słowacji, Bułgarii, NRD i na 
Węgry, (bg)

dniem a snem — polska muzyka 
kameralna.

Wiadomości: 6.15, 7, 8, 10.30, 12,
PROGRAM IV; 8 Śpiewa I. San­

tor; 8.10 W kręgu muzyki Stani­
sława Moniuszki; 8.25 Antologia 
sonaty fortepianowej K. Serocki: 
Sonata (ostatnia); 9 Przed startem 
na wyższe uczelnie (biologia) „Co 
nowego w biologii?”; 9.25 Podró­
że muzyczne po kraju; 9.40 Dla 
przedszkoli „Grajmy w zielone” — 
aud. słowno-muz.; 10 Przed star­
tem na wyższe uczelnie „Czego 
szukacie, artyści”; 10.30 Estrada 
przyjaźni; li Dla szkół średnich 
(wych. muzyczne) „Dodekafonia 
antę portas”; 11.30 Sceny z „Kró­
la Artura” — H. Purcella; 12.05 
Czas dobrych gospodarzy; 12.25 
Giełda płyt; 13 J. rosyjski; 13.15 
Muzyka; 13.25 Nie tylko dla słu­
chaczy w mundurach „O pow­
szechne rozbrojenie”; 13.50 Tu 
Studio Stereo (ogólnop.); 14 Nau- 
kowcy-rolnikom; 14.15 Tu Studio 
(ogólnop.); 14.45 Węgierskie tańce 
ludowe; 15.05 Promenada — prze­
gląd wydarzeń /kulturalnych za 
granicą; 15.40 Książki, do których 
wracamy „Opowieści mojej żony” 
fr opow. M. puławskiego; 16.05 J. 
łaciński; 16.25 Z dala od utartych 
szlaków — Skaryszew;. 16.40 Aud. 
sport.; 16.50 Radioexp.ress; 17 Spot­

O Poznaniu
z magnetofonu
Centrum Informacji Turystycz­

nej przy Starym Rynku 77 nale­
życie przygotowało się do okresu 
Międzynarodowych Targów Po­
znańskich. Dla obsłużenia licz­
nych przyjezdnych, centrum czyn­
ne będzie codziennie do godz. 23. 
W nocy wszelkich informacji bę­
dzie można zasięgać pod nume­
rem 5*1-58.

W trzech punktach Poznania — 
przy Starym Rynku 77, w Hotelu 
„Lech” i w Biurze Zakwaterowa­
nia „Przemysław’ przy ul. Gło­
gowskiej 16 czynne będą urządze­
nia magnetofonowe
nia informacji.

Przez całą dobę 
punkty informacji 
Dworcu Głównym

do udzieła-

będą pracować 
turystycznej na 
PKP oraz przy

stacji CPN w Swarzędzu (E-8). 
Dodatkowe placówki „IT” utwo­
rzono: pod rondem Kopernika, w 
pawilonie nr 4 na MTP oraz w 
porcie Lotniczym na Ławicy. 
Punkt targowy czynny będzie w 
godzinach otwarcia MTP, zaś po­
zostałe dwa od godz. 8 do 22. 
Przyjezdni goście będą mogli w 
Poznaniu korzystać z 30 placówek 
„IT”. W Centrum „IT” dyżuro­
wać będą przewodnicy PTTK, 
gotowi do oprowadzania po po­
znańskiej Starówce także indy­
widualnych turystów.

Ponadto we wtorki i piątki o
godz. 10 16.30 goście targowi
mogą korzystać z 3-godzinnych 
objazdów autokarem po Poznaniu.
Wyjazd sprzed hotelu „Wiel-
kopolski” (ul. Czerwonej Armii). 
Ta inicjatywa „Przemysława” i 
redakcji „Głosu Wielkopolskiego” 
zyskała już sobie popularność. 
Należy zatem oczekiwać, że i w 
czasie 51 MTP znajdzie się wielu 
chętnych na te wycieczki, (c)

kanie z PWSM; 17.15 Aud. oświa­
towa; 17.25 „Po nocy noc” — 
fragm. pow. J. Ratajczaka; 17.55 
Pozn. konc, życzeń; 18.25 W po­
szukiwania szczęścia — Od wie­
dzy do mądrości; 19 Sztuka bez 
ram — Commy i Kamee; 19.15 J, 
angielski; 19.30 Odtworzenie kon­
certu Ork. PRiTV w Krakowie 
(stereo ogólnop.); 21.22 K. Szyma­
nowski „Romana” (stereo ogól­
nop.); 21.30 Laureaci chopinowscy 
na /Płytach — Najnowsza płyta 
Zimermana (stereo ogólnop.); 
22.15 Rodowody naszych uczelni 
— AZS w Krakowie; 22.35 Różne 
oblicze prądu. — W jaki sposób 
prąd elektryczny spaja materię, 
znaczenie prądu w naszym życiu.

Wiadomości: 6.40, 12,15, 16, 22.55.

t .mtyjmO
PROGRAM 1: 6 — TTR. RTSS. 

Historia (sem. 4) „Powstanie i 
zwycięstwo władzy ludowej”; 
.630 — TTR. RTSS. Fizyka (sem. 
4) Utrwalenie wiadomości cz. 2; 
11.05 —' Wychowanie techniczne 
(ki. I—I1Ł lic.) „Olimpiada Wie­
dzy Technicznej”; 12.45 — TTR. 
TRSfi J. polski (sem. 2) „Bohater 
w utworach Adama Mickiewicza”; 
13.25 — TTR. RTSS. Matematyka

UNESCO
60 lat liczy Liceum Og^. 

kształcące im. K. Marcinka 
skiego w Poznaniu. Popular 
go „Marcinka” ukończyło do. 
tychczas 6 399 uczniów. Znacz 
na liczba maturzystów konty. 
nuowała i kontynuuje naukę na 
uczelniach. Ponad 75 lat liczą 
cy budynek ze stylowym Wie> 
trzem ma swoją atmosfer^ 
sale lekcyjne zamieniono tu m 
nowoczesne gabinety i pracow 
nie.

Uczniowie „Marcinka* 
skują wysokie oceny za naukę, 
uczestniczą w eliminacjach cen 
tralnych olimpiad przedmiofo. 
wych, ale — oprócz nauki pi® 
widzianej programem — km 
jają swoje indywidualne zain 
teresowania. Z powodzeniem 
działają dwie sekcje Młodzieżą 
wego Towarzystwa Przyjaciół 
Nauk, młodzieżowe koła nauko 
we, redagowana jest gazetka 
„Tygodnik Żakowski*; działa 

■ klub „UNESCO”, liceum nale­
ży bowiem do stowarzyszema 
szkół UNESCO. Realizuje ae 
więc rozszerzony program wy 
chowania w duchu internacjo­
nalizmu i pokoju, a w M kła- 
sach rozszerzono programów 
czania języka francuskiego,

Z okazji 60-lecia, wybitoc® 
dal pamiątkowy, zorganizowa­
no muzeum szkoły, poświęcone 
tradycji 1 patronowi. Na jutaej 
sza akademie, przygotowano 
ekspozycje, obrazujące m. in. 
rozwój „Marcinka”, historię 
życia Karola Marcinkowskiego, 
rejestr nauczycieli dawnych i 
obecnych, (bg)

Pachnąca wystawa
Stara n i em poz na ńsk i ego 0^

działu Stowarzyszenia Inżynieić# 
i Techników Ogrodnictwa W D* 
mu Technika otwarto 
wystawę bukietów, wiązanek i 
kompozycji kwiatowych. To J** 
ce uczestników kurs« btikieci®' 
skiego, zorganizowanego 
SITO, a eksponaty stanowią P1* 
ce egzaminacyjne.

Ta kolorowa, pachnąca eksne 
zycja przedstawia m. hu 
układania ikebany, dobieranie W 
dzajów kwiatów do wieneó#1 
wiązanek oko-] iczn ościowych, ’ 
tym. ślubnych. Wystawę 
zwiedzić jeszcze dzisiaj w 
nach od 8—13. (zd)

(sem, 2) „Rozwiązywanie zatt^ 
15.15 — Redakcja Szkolna^^.
wiada; 15.30 — NURT — 
fia — „Marksizm a 
wieka”; 16 — Obiektyw;
Dziennik (kolj; 16.30 — ńta'“a, 
ci — „Piątek z Pankracym’ 
16.55 — „Dzień dobry w 
dżiny” (kolj; 17.25 — 
motoryzacyjny; 17.50 — ."L-a
wzięte” ode, pt. „PWja^SK 
przysługa” — film fab. TV 
19 — Dobranoc; 19
19.30 — Wieczór z dzienny 
(kol.); 20.30 „Gwiazda” — a'i(r 
film fab.; 22.05 — 15 Festiwal r 
senki Radzieckiej — ziel®na 
ra 79 — konc. premier (km*”, 
— Dniennik (kol.); 23.05 —* 
Sport (kol.).

PROGRAM 2: 17.25 — 
mysi” — program pubłic. < 
17.55 — Poradnik turysty l 
18.25 — Klub Jazzowy 
ma — 3 Ogólnopolski , «D
Improwizacji Jazzowej n

Józef
22.05 — 24 .„jj 

dżiny (kol.); 22.15 - 
zmotoryzowanego turysty r 
22.25 — Studio Sport — 
z międzynar. mistrzosW

17.25

— Teleskop; 19.30 
dziennikiem (kol.);
Wspomnień — 1967:
śki „Pan Damaży”:

w tenisie (kol.),
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